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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
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GAZELA NARODOWA. 


choćby chwilowych, pozornych; żadnego nai- 
grawania się ze stronnictw  anticentralistycz- 
nych. Niektóre poglądy były już przed ostat- 
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Lwów d. 25. marca, 


(Odroczenie Rady państwa. — Poglądy cen- 
tralistyczne na ubiegłą część sesji. — Powody opo- 
zycji Herbsta. — Kolej Albrechta. — Uczta poże- 
gnalna klubu prawego centrum. — Bannicja na- 
dworna. — Sztuczka centralistyczna w Czechach. — 


Sejm pruski; wolność stowarzyszeń katolickich za- 


grożona; obłuda liberałów. — Głosy francuskie i 
angielskie o zjeździe monarchów. — John Mitchell 
umarł. — Meeting irlandzki.) 


Obecna sesja Rady państwa trwa już od 
jesieni r. 1873, a i teraz została nie zamkniętą, 
ale tylko odroczoną. Uezyniono to z 
powodu, że mnóstwo ważnych projektów zosta- 


solidarność większości z rządem; i już podo- 
bno były podane do druku — gdy nagle Herbst 
pomieszał szyki i zadał rządowi klęskę, której 
się nie spodziewał, i jakiej jeszcze nigdy nie 
otrzymał. Z projektem o złaniu kolei Północno 
zachodniej z trzema mniejszeni łączyło się po- 
średnio kilka innych, ważnych spraw  kolejo. 
wych, których przychylnem załatwieniem rząd 
zamyślał ująć sobie ogromuą część przemy- 
słoweów, przedsiębiorców, akcjonarjuszów w 
Austrji i za granicą, a nadto zastynąć jako 
wskrzesiciel sławy austrjackich papierów kole- 
jowych. Jęki boleści, rozbrzmiewające od dwóch 
prawie lat pokrachowych, byłyby choć w czę- 
ści przycichły, a zręcznem pokierowaniem 
sprawy celowej, żywotnej dla przemysłu i han- 
dlu austrjackiego, którym coraz bardziej grozi 
ruina zupełua, podezas feryj rajchsratowych 
przynajmniej w dziennikach półurzędowych i 
pogadaukach z deputacjami, byłby rząd zdobył 
sobie napewrót stały punkt oparcia u tych tak 
licznych a tak ważnych klas ludności austrja- 
ckiej. I to stało się niemożliwem. Jak można 
budować na przyrzeczenia rządu, skoro taki 
Herbst potrafi w jednym momencie obalić naj- 
piękniejsze jego zamysły! Mimo to owe arty- 
kuły szumne zostały wydrukowane, tyłko z 
wstępem, siarczyście uderzającym na Herbsta, 
mieniącym go poprostu „duchem negacji wie- 


kuistej" — vulgo diablem. 
W ogóle humor centrastłiycznych pism wie- 
deńskich jak i innych upadł od dawna, — na- 


wet rocznica konstytucji lutowej, owej matki 
centralizma, Z ojcem Schmerlingiem, a nawet 
rocznica rewolncyjki marcowej z r. 184g nie 
zdołały Press i Blaitów zapalić do wydawania 
okrzyków radości. Trąbka szofaru Zachrypła 
w Izraelu! Alboż to nie należy siedzieć na po- 
kucie, jeżeli dzisiaj, w Austrji o majowych u- 
stawach, 0 Nowej Pressie, trybunał najwyższy 
skazuje p. Tanszhinskyego w Gracu za szerze- 


nie niewiary, tj. za tendencyjną negacja Boga! 


ło niezałatwionych bądź w jednej, bądź w obuj w, kółku niby prywatnem, które na prywatne 
Izbach, a nawet w komisjach; z zamknięciem U nabożeństwo się zebrało! Wszak mamy 


sesji zatem przepadłyby wszystkie dotychcza- 
sowe prace co do tych projektów, bo musiano: 
by je na nowo wnosić, odsyłać do komisyj itd.; 
a zamienianie komisyj w nieustające, zaradziło- 
by tylko co do tych wniosków, które jeszcze 
przed Izbę się nie dostały. Nie mała też ko- 
rzyść la rządu i centrałistów, "że'przy pono- 
wnem zebraniu się Rady państwa w jesieni nie 
będzie ani mowy tronowej, ani rozpraw adre- 
sowych, któreby mogły stać się bardzo niebez- 
piecznemi. 

Z zamknięciem Inb odroczeniem posiedzeń 
Izby posłów, sesja Rady państwa uwa- 
żana bywa za zamkniętą lub edroczoną, mimo 
że jeszcze Izba panów mozoli się nad jak naj- 
pobieżniejszem załatwieniem projektów, które 
mają pójść pod sankcję korony. To też część 
dziennikarstwa centralistycznego zaraz po od- 
roczeniu Izby posłów podała poglądy swoje na 
tok ubiegłego okresu parlamentarnego i jego 
wyniki. Teraźniejsze te poglądy są wcale od- 
mienne od dawnych. Żadnych dzisiaj tryumfów, 


OSTAPEK, 


Ustęp z przeszłości emigracyjnej, 
Powieść 
przez 


T. T. Jeża. *) 


(Dokończenie.) 


Wówczas to rozległy się pierwsze wołania: 
tawi! dierżi! 

Wraz z tem uderzono w bęben na alarm. 

Z zaułków rozmaitych wysuwali się sołda: 
ci, kozacy i policjanci, zakasywali poły i pnsz- 
ezali się w pogoń za zbiegiem, który, zwinniej - 
szy i lekszy od nich wszystkich, pędził niby 
strzała, unikając przejść ciasnych; przeskoczył 
przez płot do jakiegoś ogrodu, dostał się z te- 
o ogrodu do drngiego ; ten ostatni przylegał 
do urwiska; przybiegł nad urwisko i, nie namy- 
ślając się ani chwili, skoczył w dół. Pozosta- 
wało mu przebyć wybrzeże piasczyste, ażeby 
się dostać do rzeki pilnowanej przez rozstawio- 
nych co kroków kilkaset szyldwachów. 

Urwisko zatrzymało pościg, alarm jednak 
w miasteczku sprawiony obudził czujność straż- 
ników nadbrzeżnych i ci, oglądając się ujrzeli 
człowieka od stóp urwiska ku rzece pospiesza- 


jącego. 

Stało się wówczas tak. Ku punktowi jedne: 
mu i temnż samemu puściło się razem trzech 
ludzi: dwóch strażników i Ostapek — tamci z 
karabinami, ten z pistoletami w ręku. Chodziło 
0 to, kto kogo wyścignie. 

Wyścignął Ostapek. Stanął nad rzeką pier- 
wszy, lecz znalazł się w obec przeszkody, któ- 
rej przebycie przedstawiało się pod postacią 
trndności nie lada. Bohater nasz pływać nie 
umiał; nurt przytem był mu wcale nieznany; 
wiedział jednak, że dobremu nawet pływakowi 
puszczanie się na wodę w odzieży, w obówiu 
zwłaszcza, przysparza niebezpieczeństwo. 

— W butach utonę na pewne... — powie- 
dział sobie. 

Co rychlej więc na piasku nsiadł i dalejże 
buty sobie ściągać. Ściągnął jedeni na rzekę ci- 
snął, sciągnął drugi i z tym to samo uczynił. 

Strażnicy byli już tuż — ręce już wycią- 
gali; jemu pozostawało czasu na tyle tylko, 
że się zerwał i w wodę... buch! 


*) Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11, 14, 15, 16, 
20, 21, 26, 27, 28, 31, 32, 37, 38, 43, 44, 45, 
49, 50, 51, 61, 62, 63 i168. 


ezwyznaniowość! — woła Izrael germański — 
ustawami poręczoną, a bezwyznaniowość, to 
przecie brak wiary w Boga, negacją Boga. 
Wyznanie to zapiszemy sobie, — ale dodamy, 
że bezwyznaniowość, to tylko nienależenie do ża- 
dnej gminy, do Żadnego obrządku, — przyczem 
jednak w Boga wierzyć można jeszcze bardziej, 
zwłaszcza... w wielkim strachu! 

Cokoiwiek pisma centralistyczne wywołują 
przeciw Herbstowi w sprawie kolei Północno- 
zachodniej wszystko jest tylko wypływem zlo- 
ści stronnictwa albo spekulacji. Jak jnż wiemy, 
Herbst w komisji gdy uchwalono przystąpić do 
rozprawy szczegółowej nad tym projektem rzą- 
dowym, oświadczył, że wykryje sprawki, w któ 
re wchodzi osławiona Bodeneredit An- 
stalt. Ten szanowny zakład, który dał się 
we znaki i Galicji, należał do spółki chabruso- 
wej i na tej podstawie dopuszczał się sprawek, 
które uszły baczności prokuratorji karnej, ale 


posłów i oddały ten zakład pod dozór guber- 
natora, przez rząd z łona urzędników mianową- 


kasy ratunkowej 11 mil. złr. Zakład ten po- 
siada ogromną masę akcyj i pryorytetów kolei 


mają wartości, żadnego nie przynoszą dochodu, 
u więc zianiem tej kolei z Północno-zachodnią, do 
czego rząd chciał się przyczynić roczna subwencją 
w sumie 900.000 złr. ze skarbu państwowego, 
chciano pomódz — Zakładowi kredytu ziem- 


nego. Rząd bowiem temu zakładowi, jeżeli się 
nie mylimy, pożyczył po cichu, z słynnej owej) 


Morawsko-granicznej, które żadnej prawie nie | 


skiego! Dlatego Herbst tak zapalczywie opono- ; 


wał, dlatego oddzielał we wniosku dodatkowym 
Fuxa każdą kolej z osobna, 
zlane; dlatego pominął kolej Pardubicką, która 
ma szanse złania się z lepszą koleją; nie chciał 
po prostu, aby państwo sumą roczną prawie 
milionową opłacało grzechy Bodencredit-Anstaltu. 
A jednak byłby dr. Herbst przegrał, bo nasza 
delegacja uchwaliła większością koła głosować 
za projektem rządowym; część jednak, z dr. 
Smolką na czele, nie chcąc tego nezynić, ani 
też działać wbrew uchwale koła, wyszła z Iz- 
by podczas głosowania, i wniosek Fuxa czyli 
Herbsta utrzymał się większością głosów. 

%e przyjęcie wniosku Fuxa nie wywarło 
tego okropnego skutku, jakim groziły Pressy i 
Blatty, tj. że rząd uchyli się od wszelkiego po- 
magania kolejom podupadłym, które przeto ru- 
nąć muszą, dzięki Herbstowi — widzimy z na- 
stępującego doniesienia Starej Pressy pod d. 22. 
bm.: „Jutro, tj. 23. b. m. najdalej rozstrzygnie 
się kwestja bytu kolei Albrechta. Śpo- 
dziewana ugoda zZ głównymi wierzycielami tej 
kolei, od której miała zależeć także pomoc rzą- 
dowa, nie mogła do dzisiaj przyjść do skutku, 
i dlatego walne zgromadzenie ponownie odro- 


(ad 


| 


które miały być | 


czonem zostało do 5. kwietnia. Do tego też ter- | 


minu mają czekać wierzyciele, którym wekslów 
płatnych nte spłacono Oparte na przyobieca- 
nem tymczasowo reskryptem rządu podwyższe- 
niu gwarancji na 63.000 złr. (za wybudowane 
już linie i za wydatki już wyłożone na budowę 
linii Stryj Beskid), walne zgromadzenie uchwali 
wydanie uowych obligacyj Rząd użycza tej po- 
mocy pod następującemi warunkami: Towarzy- 
stwo ma się ułożyć z wierzycielami w tym du- 
| chu. iż ci ostatni przynajmuiej po koniec paź- 
dziernika 1875 nie przystąpią wcale do otwar- 
cia konkursu lub do egzekucji i w ogóle nie 
przedsięwezmą żadnych kroków. mogących po- 
dać w wątpliwość byt kolei; kolej Albrechta 
ma dokonać przez ten czas połączenia się z 
inną jaką sąsiedzką koleją (prędzej z Karola 
Ludwika niż z Łupkowską, jak dodaje Czas) w 
każdym zaś razie zgromadzenie ogólne ma u- 
dzielić Radzie zawiadowczej nieograniczone peł- 
nomocnictwo do takiego zjednoczenia W razie 
zjednoczenia tego stawia rząd nadzieję podwyż- 
szenia rękojmi w granicach maximum, zastrze- 
żouego koncesją, i według ilości mil, w ruchu 
będących. 

Osten donosi: „W piątek zebrał się klub 
prawego centrum w komplecie na ucztę po- 
żegnalną, która się odbyła w najlepszym hn- 
morze pod przewodnictwem hr. Hohenwarta. 
Nie obyło się bez mów najpoważniejszej treści, 
które nadały uczcie cechę wysoce polityczaą. 
Hr. Hohenwart miał po prawej br. Petrine, 
po lewej dr. Prażaka. Pierwszy kielich wzniósł 
dr. Prażak na cześć powszechnie szanowanego 


zniewoliły prezesa br. Hopfena do ustąpienia z | prezesa klubu, hr. Hohenwarta, pod którego mą- 


tej posady a oraz z posady prezydenta Izby | drym, 


Oni za nim. 

— Stoj!.. nie ujdiosz !,.. 

, Ale, zamiast za poły go ujmować, na buty 
się rzucili, 

— Stoj !.., nie ujdiosz !.., 

Jeden łowił bnt jeden, drugi drugi, Osta- 
pek A zaś tymczasem brnął w wodę coraz to 
głębiej i głębiej — po kolana zrazu, dalej po 
pas, po pachy, po szyję i spłynął. 

„Co ma wisieć, nie utonie*... 

Prąd porwał go, poniósł oddalił i postawił 
na twardym gruncie. Dostawszy stopami ziemi, 
poszedł nasz bohater dalej, wynurzając się z to- 
pieli najprzód po ramiona, dalej po pas, następ- 
nie po kolana, aż dopadł lądu stałego, odetchnął, 
ręce podniósł, zwrócił się twarzą ku brzegowi 
moskiewskiema i usiadł. 

Błogo mu było. Radośne do nieopisania, roz- 
koszne jakieś uczncie pierś jego napełniło. Czuł 
się ptakiem, co klatkę rozłamał. Z uśmiechem 
politowania spoglądał na wymyślających mu i 
odgrażających się strażników, i rację uratowa- 
nia swego odnosił do Polski. 

— Ona to mi rękę podała... 

Ona, znaczyło: Polska; Polska, znaczyło: 
szczęście, zadatek niejako którego upatrywał 
w cudownem prawie odzyskaniu wolności. Uj- 
rzał w przezroczy przyszłość własną — był W 
niej szczęśliwym; Z powietrza zwiewał się, 
w słuch jego wpływał, i rozkoszą go napawał 
wyraz: „drogi“. 


— O Polsko !.. — westchnął. 
Brwi nagle zmasszczył i uszy nastawił. 
— (o to?... 


W powietrzu rozchodziły się rozpaczliwe 
okrzyki, odzywające się w sposób urywany, 
Raz cichły, znów się wzmagały. Słychać było: 

— Ludzie ratujcie!... Na Boga!... Gwałtu!... 
Ginę, tonę !.. 

— (o to?.. któż się topi ?... 

Zerwał się i pobiegł wzdłuż brzegu, w stro- 
nę, zkąd okrzyki dochodziły. Nieprzyzwyczajo- 
nemu chodzić boso z trudnością przychodziło 
pospieszać, przytem przez zarośla się przedzie- 
rać, i zalewy obchodzić musiał. Zanim więc do- 
szedł, okrzyki ustały. Na przeciwległym brze- 
gu stała ludzi gromadka, i nurt rzeki oczami 
ścigała. 

— (o to?.. — przerzucił im Ostapek za- 
pytanie. 

— Jakiches dwoje utonęło... — odrzucono 
ma odpowiedź — jakiś błagorodny niby i cygan- 
ka... on o ratunek wołał, a ona się śmiała na 


— Opętana... Nie widzialeś chyba?.. on się 
ku brzegowi darł, a ona go w wir ciągnęła... 
A jak go rękami opletła!... Nu i zaciągnęła... 
popłyną sobie Prutem do Dunaju a Dunajem 
do morza. 


Parą tą topielców byli: Mieczysław i Kas- 
sandra. Ostapek dowiedział się o tem po po- 
wrocie do Frasyneszt, gdzie też dowiedział się 
i jeszcze o czemś. Porządkując, z konieczności 
rzeczy, papiery po nieboszczyku pozostałe, zna- 
lazł w takowych dowody, świadczące jako nie- 
boszczyk był ajentem tajnej moskiewskiej po- 
licji Na nieszczęście swoje, rozkochał się. Ztąd 
nauka: kto służy Moskalom za ajenta, ten się 
kochać nie powinien. 

Na tem urywa się romansi kończy powieść. 

Dalszy tej ostatniej ciąg znajduje się w hi- 
storji, w której, śród tłumów wprowadzonych 
w działanie przez wypadki roku 1848, dostrzedz 
można. przypatrując się pilnie a uważnie, po- 
staci: Faustyna Filanowicza, ginącego przez 
omyłkę z bratniej dłoni, Ostapka, styranego po- 
chodem ustawicznym na przebój, zakończonym 
dopiero pod Radziwiłowem (1863) śmiercią na 
polu bitwy, panny Antoniny postarzałej w pa- 
nieńskim stanie a zwanej „mamą* przez wszyst- 
kie dzieci chłopskie w Trojakach, księdza Ko- 
zubowicza, wiernego spółce z panem Piotrem. 
Giergiela, zmarłego śmiercią naturaluą i do 
śmierci sprawie polskiej sprzyjającego, pękatego 
pana Józefa, uczonego Klajna, kucharza i wielu 
wielu innych, służących za ballast w nawie 
ludzkościowej, płynącej z przeszłości w przy- 
szłość, Nawa płynie; ster onej dzierzy dnch po- 
stępu, o którym zwątpić by należało gdyby nie 
było takich Filanowiczów , Ostapków, Koznbo- 
wiezów, którzy byli, są i będą, na złość i prza- 
kór hecy całej, odbywanej na rzekomym patrjo 
tyzmu grobie, przy odgłosie dzwónków clownw'i- 
zmu i trąb szowinizmu i na utrapienie tych 
poczciwców, co, obwijając patrjotyzm w stare 
szmaty, sądzą się patrjotami par excellence. 
Patrjoci prawdziwi są spekulantami w swoim 
rodzaju, liczącymi na zyski, nienatychmiastowe, 
wysliające kapitał wkładowy do stopnia uczy- 
nienia takowego jałowym, ale na te, które przy 
szłość w łonie swojem piastuje. Wkładają oni 
pracę i krew — tę po groszu, tę po kropli — 
wprawiają takowe w ruch i procentują w nie- 
skończoność za pomocą pracy ustawicznej, Sna- 
jącej się w łonie ludzkości od czasów najdaw- 


niejszych. Dla tego, jedni używają dziś, pano- 
szą się i są bardzo zadowolnieni — na zdrowie 


gardło całe... im! — do drugich zaś należy jutro. 
— I czego się ona Śmiała?... — zapytał 
ktoś tak głośno, że na brzegu przeciwnym sły- KONIEC. 


chać było. 


dwójnasób wesoło bierze się adział w walce za 
prawo i sprawiedliwość. Hr. Hohenwart podzię- 
kował toastem na cześć klusu, w którym się 
Niemcy, Słowianie i Rumuni skupili do koła je- 
dnego sztandaru, i w jedność stoją przy sztan- 
darze uustrjackim. Przy drugim toaście podniósł 
dr. Prażak fakt doniosły, że stronnictwo auto- 
nomistów posiada teraz w łcnie swojem także 
żywioły niemieckie, gotowe do oddania spra- 
wiedliwości narodowościom nia-niemieckim, pod- 
czas gdy w r. 1861 opozycja «nticentralistyczna 
z samych tylko składała się nie-Niemców ; dzisiaj 
więc mamy postęp wielki i ważny. Pożegnano 
się w najweselszem usposobianiu i w tem pe- 
waem przekonaniu, że centralizm jest na schył- 
ku, i że za powrotem zastanie się zapewne sy- 
tuację polityczną daleko lepszą. 

Organa ministerjalne i korespondencje, po- 
ahodzące z ministerjalnego biura prasowego, 
bądź otwarcie doniosły, bądź dawały do 
zrozumienia, że z polecenia cesarza kazano ks. 
Sapieżae z powodu stosunków jego z Ofenhei- 
mem, podać się do dymisji z urzędu marszałka, 
a nawet zakazano mn pojawiać się u dworu. 
Zapomniano przytem z umysłu, że hr. Lamezan 
wydał ks. Sapieże jak najpiękniejsze świadec- 
two, a co więcej, że hr. Alfred Potocki, następ: 
ca ks. Sapiehy na marszałkowstwie, sam W pro 
cesie publicznie dał jak najchlubniejsze świa- 
dectwo Ofenheimowi. Zarazem doniesiono, że i 
ks. Jabłonowskiemu, jako tajnemu radcy, i hr. 
Borkowskiemu zabroniono przystępu u dworu 
(ks. Sapieha nie jest ani tajnym radcą, ani 
szambelanem, i niema orderów). Naturalnie, to 
wszystko jest czystem zmyśleniem. Inna jest 
rzecz z dr. Giskrą. Ten rzeczywiście otrzymał 
od wielkiego marszałka dworu, hr. Larischa, 
zawiadomienie, zawierające formalną bannieję 
z dworu. Jak donosi Tagespresse, dr. Giskra u- 
dał się w skutek tego do hr. Larischa, robiąc 
mu przedstawienia, że 1) przed wydaniem wy- 
roku nie przesłuchano go, a 2) że wyrok nie 
jast jurydycznie upowodowany. Na to miał hr. 
Larisch odpowiedzieć, że nie wątpi o jurydycz: 
nych zdolnościach dr Giskry, że jednak ubole- 
wać tylko może, jeśli dr. Siskra nie czuje, iż 
wyrok ten ma dostateczną podstawę. Na to od: 
parł Giskra: „Kiedy mi odmawiacie satysfakcję. 
to ją sobie poszukam“. Zarazem dodaje Tages- 
presse powód właściwy tego wyroku. Giskra w 
procesie Ofendeima oświadczył, że cesarz po- 
zwolił mu wziąć 100 000 złr. zysku griinderskie- 
go z kolei Czerniowieekiej; otóż cesarz nigdy 
nie miał słyszyć takiej prośby od Giskry; że 
Giskra oświadczy? mu tylko, iż jako adwokat, 
ma różne stosunki, i skoro te załatwi, i przy- 
padające ma  należytości  (Beziige) otrzy- 
ma, zerwie wszystkie dawne stosnnki, aby 
módz się oddać urzędowi jako minister. O 
zyshu griinderskim cesarz nie mógł przytem 
myśleć, tylko o należytościach adwokackich, 
ferwaltuugsratowskich i t. p. To jednak przed- 
stawienie Tugespressy jest mylne. Nielaska spa- 
dła na Giskrę za to, że w ogóle 
karnym powoływał się na osobę cesarza, czego 


jako tajoy radca uczynić był nie powinien. Zre- 


sztą dr. Giskra już przed ustąpieniem minister- 
stwa popadł w niełaskę cesarską z powodu, iż 
w rozmaitych kołach wyrażał się o dynastji i 
o koronie w sposób, nieodpowiedni dla ministra 
austrjackiego. Była to nawet główna przyczyna 
upadku biirgerministerstwa. 


W sprawie wyborów miejskich w 


Literatura polska. 
(Charakterystyka nowych pism w Galicji.) 


Niedawne to jeszcze czasy, w których no- 
wo założone pismo literackie w Galicji, po wyj- 
Ściu kilku numerów, kończyło swój żywot po 
kwartale istnienia. Rzadko które przeciągnęło 
go na kwartał drugi; skargi, biadania, odezwy 
i gorące zachęty, nie mogły napędzić pismu 
prennmeratorów; — gnuśność, która opanowała 
społeczeństwo galicyjskie po 1864 r. uporczy- 
wszą była od nacisku patrjotów, którzy praco- 
wali nad rozbudzeniem życia. | 

Gnuśność ta do grobu doprowadziła stare 
i zasłużone pisma, a nowym nie pozwoliła się 
rozwinąć. Padaży więc pisma jedno za drugiem 
— a na całą Galicję utrzymywały się tylko 
Przegląd Polski i później powstały Przegląd 
Lwowski a utrzymywały się nie własną siłą 


lecz ofiarą osób, które jako zadanie sobie po- 
stanowiły zamrozić polski patrjotyzm, to jest 
tę jedynie produkcyjną u nas siłę, bez której 
fabryki nawet nikt wybndować, roli dobrze u- 
prawić, szkoły do świetnego stanu doprowa- 
dzić a kościoła pobożnymi napełnić nie potrafi. 


Zamrożenie czyli poniżenie się siły pa- 


tryotycznej, trwało zbyt niestety u nas dłngo, 
zbyt też długo gnuśność i uiedołęztwo cecho- 


wało nasze działania polityczne w kraju i w 
Wiedniu; zbyt długo nieporadność paraliżowała 
nasze roboty ekonomiczne a bezpłodnemi czy- 
niła nasze prace literackie. 

Wszystkie te ujemne, smutne objawy, któ- 
re naganiała prasa codzienna a piętnowała pra- 
sa hnmorystyczna, nie byłyby miały miejsca, 
gdyby nie wyszydzenie patrjotyzmn i podanie 
w śmieszność tego, co się na jego grnncie ro- 
biło. U nas a nawet wszędzie, żadna praca or- 
gamiczna czy też nieorganiczna nie ndaje się 
bez pobudki i ożywienia patrjotycznego. Wszy- 
sey ludzie doświadczeni a roztropni o tem wie- 


(dzieli i dlatego naganiali działanie Przeglądów, 


które uczyniło modnem wyśmiewanie patrjoty- 
zmu i walkę z jego objawami. Ciż sami ludzie 
naganić muszą najsilniej wystąpienie lwowskiej 
Ojczyzny, która zdaje się wchodzić a nawet we- 
szła na tory Przeglądowe. 


-W niedzielnym numerze Ojczyzna przema- 
wiając za utworzeniem polskiego konstytucyj- 
nego stronnictwa, podnosi broń przeciwko „ko- 
medjom patrjotyzmu*, tych tylko mieniąc pra- 
wdziwie patrjotycznymi, którzy mają „męztwo 
pogodzenia się z niezbytą rzeczywistością“, co pod 
względem politycznem w położeniu Polski zna- 
czy, pogodzenia się z niewolą. 

Do czego rozszerzanie takiej zasady, takiej 
odwagi prowadzi, widzieliśmy niest 


w procesie | 
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sposobem centraliści przeprowadzili swego kan- 
dydata w okręgu Trzebów Czeski-Lanckorona. 
Oto w Lanckoronie pomnożyli liczbę wyborców 
swoich o 80 nie przez mianowanie tyluż łap- 
serdaków obywatelami honorowymi, jak da- 
wniej, ale tym sposobem, e tam, gdzie Żona 
wespół z mężem posiada grunt lub dom, roz- 
dzielono podatek, i dano jedną legitymację wy- 
borczą mężowi, a drągą żonie — i 80 mężów 
głosowało raz za siebie a phtem w zastępstwie 


żon swoich. Górą Deutsche Ehrlichkeit, deutsche 
Sitte, deutsche Manneskraft auf deutscher Man- 
neserde! Das ist wahrhaft eine deutsche 
That! 


Sejm pruski, a raczej Izba posłów od- 
roczyła się do d. 5. kwietnia, uchwaliwszy 
kilka spraw pomniejszej wagi, jak n.p. sprawę 
dalszego trwania mandatów poselskich tych po- 
słów, którzy piastują urzęda publiczne, lub 
którzy na nowo wstąpili w służbę państwową. 
Izba panów sekunduje Izbie posłów w pospie- 
chu, z jakim uchwala ustawy antikatolickie. 
Dlatego, ażeby nie odraczać spraw, uważanych 
przez liberałów za pilne, do posiedzeń poświą- 
tecznych, Izba ta odstąpiła od zwyczaju parla- 
mentarnego, i projekt o zawieszaniu subwencji 
państwowej dla duchowieństwa katolickiego nie 
przekazała komisji, lecz postanowiła uchwalić 
go Od razu na pełnem posiedzeniu. 

Obiegała pogłoska o tem, jakoby rząd ce- 
sarstwa niemieckiego zamierzał zakazać wszel- 
kich składek, czy to publicznych czy prywa- 
inych na cele kościelne lub szkolne. Vossische 
Ztg. zaprzecza prawdziwości tej pogłoski. Na- 
tomiast ma być prawdą, że rząd wystąpi wkrót- 
ce z rozporządzeniami, mającemi ograniczyć 
wolność stowarzyszeń katolickich. 
W tym celu odbywają się częste narady w 
pruskiem ministerstwie wyznań. . 


Obłuda liberałów pruskich idzie 
już na wyścigi z obłudą wielkiego mistrza ma- 
chiawelizmu pruskiego. Orpana liberalne poczęły 
niby utyskiwać na niezwykły stan rozdrażnie- 
nia wszystkich stronnictw sejmu, spowodowany 
ostatniemi dyskusjami. Dobrze się stało, woła- 
ją, że ferje nastały i sejm odroczeno, bo dalsze 
obrady jeszczeby bardziej rozdzieliły stronnic- 
twa sejmowe. Mógłby więc kto mniemać, że li- 
berały myślą o jakiem-takiem zbliżeniu się do 
centrum lub do innych frakcji, a przynajmniej 
starać się będą milczeniem i łagodhością zabli- 
źnić te rany, których sami byli sprawcami. 
Uspić czujność przeciwnika — to ich manewr, 
bo oto tajemnie pracują nad zmianą regulami 
nu Izby na niekorzyść przeciwników. Do zmia- 
ny tej pobudza ich ostatni wypadek. z przedo- 
statniego posiedzenia, kiedy Wendt odczytał z 
trybuny encyklikę papieską. Odnośny wniosek 
ma być zaraz po świętach postawiony w Izbie, 
a zasadzać się on będzie na tem, aby odtąd je- 
dynie marszałkowi Izby przysługiwałe prawo 
zezwalania na, odczytanie z trybuny różnych 
dokumentów. Ze zaś marszałek wybierany jest 
większością, a większość stanowią  liberały, 
więc projekt skierowany przeciw przeciwnikom. 
Zresztą co do zapatrywań na stanowisko mar- 
szałka nie tają się liberały ze swojem zdaniem 
i wręcz oświadczają, że marszałek jest przed- 
stawicielem większości i że zatem w jej duchu 
rozstrzygać powinien. 

Wiadomości o zjeździe dwóch sąsiednich 
monar chów w Wenecji została bardzo przy- 
chylnie przyjętą przez prasę francuzką i au- 


prawdziwie politycznym kierunkiem w|Czechach do sejmu okazało się już, jakim |gielską. Journal des Debats widzi w tym zjeź- 
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na postępowaniu Czajkowskich, Krzywickich, 
Mikoszewskich i wielu innych, którzy w kon- 
sekwencji tej zasady, loicznie propagowali wy- 
rzeczenie się nadziei bytu odrębnego i zupeł- 
ne zlanie się nawet pod względem narodo- 
wym i religijnym z Moskwą. Ojczyzna nam na 
to odpowie, że zasadę tę stawia nie dla Polski 
pod zaborem moskiewskim i pruskim, gdzie nie 
ma prawa, szanującego naszą narodowość, ale 
dla Polski w zaborze austrjackim, gdzie naro- 
dowość polska uznaną jest a konstytucja zape- 
wna jej rozwój, nam zaś na dzisiaj o nic in- 
nego nie idzie, jak o zachowanie bytu narodo- 
wego i podtrzymywanie oraz rozwijanie go du- 
chowo i materjalnie. 

_ Każda zasada jest ogólnej, wiecznej a by- 
najmniej nie okolicznościowej i chwilowej natu- 
ry. Stosowanie jej bywa różne, pełne lub nie- 
pełne, ale ona sama w sobie zawsze jest i po- 
winna być prawdą zupełną i bezpieczną w ka- 
żdem położeniu dla wyznającego ją narodu. Za- 
sada, która w jednej prowincji do zguby pro- 
wadzi, nie powinna więc być stawianą w dru- 
giej jako zbawienie, tem bardziej, że stawianie 
takie, niema u nas nawet praktycznego użytku, 
boć nikt w Galicji nie zamierza rozpocząć dzia- 
łania, któreby całość monarchii Habsburgów 
naruszało, nikt nie myśli o prowadzeniu „bez- 
względnej opozycji* przeciwko obowiązującemu 
prawu i rządowi. To więc, co Ojczyzna rozumie 
pod „komedją patrjotyzmu*, nie jest bynajmniej 
komedją, udaniem, fałszem, ale wypływem pra- 
wdy poważnej, uświęconej i uznanej rzeczywi- 
stego patrjotyzmu. 


. Praca, do której Ojczyzna gorąco wzywa, 
nie wymaga, ażebyśmy rzeczywistego patrjoty- 
zmu i jego objawów wyrzekli się, nie wymaga, 
ażebyśmy za płoty rzucili narodową politykę — 
owszem wspomniana praca wtedy tylko stanie 
się możebną i pokryje się bujnym płonem, gdy 
rozwijać się będzie w zgodzie z zasadami pa- 
trjotyzmn, które naród w dziejach swoich wyro- 
bił, gdy przed sobą mieć będzie owe ideały, 
kióre w jednem miejscu tenże artykuł Ojczyzny 
(nr. 69 wstępny) nazywa „mrzonkami, snami, 
widziadłami.* 


Nie podejrzywamy Ojczyzny o brak patrjo- 
tyzmn, o wyparcie się narodowej polityki, ale 
podejrzywamy o nierozwagę, o nieumiejętność 
rachowania się z czynnikami, wchodzącymi w 
rzeczywistą grę polityczną. Jeżeli uznając fak- 
tyczne położenie kraju, słusznie ckce, ażebyśmy 
rachowali się z rządem, z prawem i w jego 
granicach działanie swoje utwierdzali — po- 
winna jednocześnie uznać i drugi czynnik, i z 
nim się także dokładnie obrachować, _to jest_ 


dzie zwiastuna zupełnego porozumienia między 
Wiedniem a Rzymem. Podług Timesa stanowi- 
sko cesarza austrjackiego pomiędzy monarchą- 
mi europejskimi jest tak poważne, wpływ jego 
na monarchią tak stanowczy, a osobisty cha- 
rakter tyle posiada prawości, że w zjeździe 
tym upatrywać należy zadatek  nieobłuduej 
przyjażni, obu sąsiednich mocarstw. 

Co zaś do podróży cesarza Wil- 
helma do Włoch, a względnie do Medjo- 
lanu, takowa została już stanowczo zapowie- 
dziana przez urzędowe dzienniki włoskie. Pru- 
skie zaś półurzędowe pisma wyznają, że i le- 
karze J, c. Mości, tak dłago wzbraniający ta- 
kowej podróży, już dziś na nią się zgodzili, a 
nawet owszem zalecają ją. 

John Mitchell, polityczny skazaniee 
irlandzki, umarł rano d. 20. marca. Tak więc 
sprawa wyboru jego, grożąca nowemi zawikła- 
niami irlandzko-angielskiemi, została umorzoną. 
Nazajutrz po śmierci jego odbył się w Hyde- 
parku meeting irlandzki, który postanowił żą- 
dać wypuszczenia na wolność uwięzionych feni- 
stów. 


Głosy z kraju. 
(W sprawie oświaty żydowskiej ) 


Ile razy wpadnie mi do rąk, y 
kuł, czy rozprawa o żydach, zawsze odczytuję 
je z wielkiem zajęciem, i śledzę, czy też ta 
Sprawa choć krok naprzód nie postąpiła; — bo 
też stosunki żydowskie u nas są rzeczywiście 
kwestją tak piekącą, że zasługuje na to, aby 
się każdy dobrze w niej rozpatrzył, i według 
możnoś i przyczynił się do zagojenia ran, jakie 
ona społeczeństwu naszemu zadała. Po gorą- 
cych, w ciągu dwu lat toczących się rozpra- 
wach w sprawie żydowskiej na polu ekonomi- 
cznem, nastąpiły czasy na pozór chłodniejsze, 
wśród których pojawiają się plany nmoralnie- 
nia żydów. Przedewszystkiem rząd uznał na- 
reszcie taką potrzebę umoralnienia. Nad planem 
rządowym rozwodzić się nie będę, gdyż roze- 
brał go p. Z. Gl. w „Szkicach społecznych*, 
w artykule: „Szkoły żydowskie w Galicji, i 
kwestja ich reformy*. Autor tego artykułu wy- 
kazawszy niemożliwość przeprowadzenia tej re- 
formy rządowej, podaje swój plan, o którym 
jest przekonany, że gdy Rada szkolna ten plan 
zastosuje, żydzi będą umoralnieni, i staną się 
takimi dobrymi obywatelami xraju, Dpp 84 
ich współwyznawcy w innych krajach. Ze pra- 
wdziwa oświata w połączeniu z dobrem wycho- 
waniem człowieka umoralnia i uzacnia, 0 tem 
zdaje mi się, nikt nie wątpi, lecz oświata prze- 
prowadzona u żydów podług planu p. Z. Gl, 
cudu tego żaduą miarą nie dokaże. Nie będę 
się tu rozwodził nad dcwodami tego twierdze- 
ma. albowiem dość szeroko o tem pisałem w 
artykułach Gaz. Nar. zeszłego roku *), ograni- 
czę się tylko na odyarciu niektórych punktów 
artykułu p. Z. GI. 

Nie pojmuję, dlaczego autor zaleca zakła- 
danie szkółek pokątnych żydowskich. Wiadomo, 
że podobne zakłady szlacheckie, zwane kouwik- 
tami albo pensjonatami, żadnej korzyści dla 
kraju nie przyniosły, tem mniej pożyteczne bę- 
dą tego rodzaju zakłady żydowskie nawet i w 
takim razie, gdy Rada szkolna będzie miała nad 
niemi kontrolę, bo w pokątnych zakładach są 
też i pokątne cele i dążenia. Od czegoż zresztą 
jest przymus szkolny, 1 od czego szkoły publi- 


*) Patrz nr. 137, 159, 163, 170, 176 roku 
1874. 


czy to arty-' 


czne? Jeżeli żydzi dostąpili równouprawnienia, 
niechże podlegają temu samemu prawu coi 
chrześcianie, niech zakładają szkoły publi- 
czne itd. 

Dalej proponuje autor, aby takie zakłady 
nie nazywały się konfesyjne, tylko tałmudy- 
czne. Z jedną i drugą nazwą żadną miarą zgo- 
dzić się nie mogę. Dlaczego właśnie szkoły ży- 
dowskie mają się nazywać konfesyjne? Czy to 
ma być nazwa polska? czy to wyraz polski? 
Jeżeli wyraz „konfesyjne* znaczy tyle, co „wy- 
znaniowe”, to dlaczego właśnie żydowskie szkoły 
mają być wyznaniowemi? Wszakże każdy na- 
ród coś wyznaje, więc i inne szkoły należałoby 
nazwać wyznaniowemi. 

Tem mniej zgodziłbym się na wyrażenie : 
szkoły talmudyczne, dlatego, że to przymiotnik 
od wyrazu talmud. Czy autor artykułu zna tal- 
mud, jego znaczenie i wpływ na ludność żydow- 
ską, tego ja nie wiem. Lecz zdaje mi się, gdy- 
by go znał, możeby takiej rady nie dawał. 
Możnaby się prędzej zgodzić na wyraz: „szkoły 
hebrajskie, żydowskie, izraelickie,* a żadną mia- 
rą talmudyczne. 

Jeżeli takie żydowskie konwikty już ko- 
niecznie mają być zakładane, dla czego nie na- 
zwać ich podług nazwiska właściciela? Zrobiło- 
by się żydom nawet ustępstwo, bo wiadomo 
powszechnie, że żydzi wykształceni wstydzą się 
niektórych wyrazów, jak n.p. żyd, talmud etc. 

Teraz przystępuję do rzeczy o wiele waż- 
niejszej, bo do przedmiotów, mających się wy- 
kładać w szkołach pokątnych żydowskich. Au- 
tor artykułu, widocznie przejęty jest najlepszą 
myślą; to też każdy się zgodzi z podanym przez 
niego programem przedmiotów szkolnych, tem 
bardziej, że jest on naturalnym. Co do mnie, to 
ze względu na dobro kraju, ze względu na 
przyszłą moralność żydów nie mogę się zgodzić 
tyiko na naukę talmudu w takich szkołach, 

Autor dzieli taką pokątną szkołę na 4 od- 
działy. I tak w pierwszym mają się uczyć dzie- 
ci przygotowania do talmudu; w drugim talmudu 
na wyższą stopę; w trzecim talmudu z objaśnie- 
niami; w czwartym talmudu ze szczególnem n- 
względnieniem dzieł Majinonidesa. * 


Co to jest tałmud? Ktoby się chciał po 
części zaznajomić zjego treścią, niech przeczy- 
ta prof. Rohlinga „Der Talmudjude*. Tu krótko 
odpowiem, że talmud jest księgą nauki i oby- 
czajów żydowskich. Dali jej początek faryzeu- 
sze i ich następcy. Jak pismo starego zakoni 
stanowi prawdziwą naukę żydowską, którą 
przyjał i chrześcjanizm, tak talmud stanowi 
drugie święte pismo żydowskie, które możnaby 
nazwać nowym testamentem żydowskim. Ten 
nowy testament jako owoc, zrodzony przez fa- 
ryzeuszów i ich spadkobierców, jest niby wy- 
jaśnieniem, a w Samej rzeczy Skoszlawieniem, 
wykrzywieniem testamentu starego, pominąwszy 
jnż niedorzeczne nauki o aniołach, diabłach, ta- 
jemnicach a nawet o samym Bogu. 

Moralność talmudu w żadnej mierze nie 
zgadza się z moralnością chrześcjańską ani z 
moralnością starege testamentu. Talmud obo- 
wiązuje żyda tylko w obec żyda, nie zaś w obec 
chrześcjanina. I tak powiada taimud: „Nasie- 
nie obeego, który nie jest żydem, jest nasieniem 
zwierzęcem.* A Majmonides, którego autor 
szczególnie poleca, wyraźnie powiada: „Zaka- 
zanem jest lilować się nad gojem; dla tego też 
nie powinieneś go ratować, chcciażbyś go wi- 
dział ginącego lub blisko smierci.“ Takie i o 
wiele zgubniejsze zasady mieści w sobie tal- 
mud. Dla tego nie pojmuję jak autor artykułu, 
mógł zalecać naukę talmudu na wysoką stopę 
A wszakże wykształceni żydzi, gdy o tem z ni- 


mi mówić, wypierają się stanowczo nauk tal- 
mudu, chociaż jego zasadami się kierują. 

Zdaje mi się, że Pismo święte starego za- 
konu aż nadto dostarczy szkołom średnim ży- 
dowskim materjału do nauki i wmoralnienia. 
Co zaś do talmudu, to my wprawdzie nie mo- 
żemy wydrzeć go żydom i zniszczyć bez śladu, 
ale przyczyniać się i ułatwiać im rozszerzanie 
tych zgubnych zasad, to znaczy kręcić bicz na 
siebie samych. 

Powtarzam , że niemam nic przeciw oświa- 
cie żydów, owszem niech i oni tego dobrodziej- 
stwa skosztują, ale zaprzeczam stanowczo, aby 
oświata, oparta na podstawach talmudu, miała 
żydów umoralpić w naszem znaczeniu; bo mo- 
ralność talmudu ma wyłącznie interes żydów 
na celu. Nie chcę przez to powiedzieć, aby ży- 
dzi przyjmowali chrześcijaństwo, lecz niech się 
kierują moralnością starego testamentu, nietylko 
wobec współwyznawców ale i w pożyciu z Wy- 
znawcami inuych religii. 
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pieża kardynałem — co Ostd. Zig. nazwała de-|16. b. m. przed Wydziałem karnym sądu miej. 


monstracją partji jezuickiej naprzeciw rzą 
dowi pruskiemn. Czego też już dzisiaj mianem 
demonstracji nie obłożą. Mówienie po polsku, 
odprawianie mszy, pogrzebanie chorego, wszyst: 
ko nazywają rządowcy demonstracją. — Przy 
tej sposobności popisała się znowuż wcale nie 
szanowna Ostd. Ztg. z wielką swoją erudycją 
wypowiadając z powagą wszelką i z przycin- 
kami dla Polaków: że ks. arcybiskup Ledó- 
chowski jest dopiero drugim Polakiem kardyna- 
łem; że pierwszym i jedynym dotąd był 
Hozyusz, biskup Braunsbergski — pochodzenia 
polskiego — fundator Lyceum hosianum w Brauns- 
bergu. — Na to Kurjer Poznuński pouczył au- 
tora artykuliku: że ks, Ledóchowski jest 
czternastym z rzędu kardynałem Polakiem. 
Nie dziwi nas bynajmniej nieuctwo, bo tego co 
do dziejów Polski prasa niemiecka ciągłe daje 
dowody— ale dziwi nas zarozumiałość i zu- 
chwała impozycja, z któremi występuje, popisu- 


Jeżeli autor artykułu sobie życzy, aby Wjjąc się mniemaną erudycją w obec zastępu 


Galicji zaszła zmiana z żydami na korzyść 
kraju, nie stanie się to skutkiem szkół talmudz- 
kich pokątnych. Wskazywanie na obce kraje 
jest właśuie dowodem, że tam starano się pod- 
nieść oświatę ludu miejscowego, a żywioł na- 
pływowy musiał się zastosowywać do miesz- 
kańców pierwotnych, a nie odwrotnie. 


korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 22. marca. 


W Izbie niższej sejmu pruskiego, podczas 
obrad budżetowych, przy tytule o szkołach ele- 
mentarnych, przemówił bardzo rozsądnie poseł 
nasz p. Emil Czarliński z Prus Zachodnich. — 
Mówił o wniosku uczynionym wr. 1868 i uzna- 
nym w onczas przez komisję szkolną, jako słu- 
szny: 1) ażeby w szkołach elementarnych, gdzie 
uczniowie są polscy, używano głównie języka 
polskiego i ażeby z tego względu Starano się 
w seminarju'n nauczycielskiem o znajomość ję- 
zyka polskiego; 2) ażeby w szkołach wyższych, 
do których młodzież polska uczęszcza licznie, 
był obok niemieckiego i wyklad nauk w języku 
polskim. Następnie zrobił szanowny mowca i tę 
sprawiedliwą uwagę: że od onego czasu poję- 
cie tego, co zwą kulturą, zmieniło się bar- 
dzo; w roku bowiem bieżącym wniosek podobny 
odrzuconyby został przez większość niemiecka. 
Następnie kreśląc smutny obraz ziem polskich 
pod panowaniem pruskiem, przytoczył na dowód 
różne fakta, pognębiające język polski i religją 
katolicką, tak w księstwie Poznańskiem jako i 
w Prusach Zachodnich. Gdy mowca opisywał 
ten krzyczący o pomstę do nieba ucisk, w Izbie 
parę razy wołano: Słuchajcie: Liczniejsze wszakże 
były objawy niepokoju i nawoływania: Do rze- 
czy! — Na te zagłuszające ich sumienie okrzyki, 
spokojnie odpowiedział szanowny poseł: „Pa- 
nowie! wołacia ciągle: do rzeczy! — Ja jestem 
przy rzeczy. Inspektorowie szkolni wiedzą za- 
pewne o tem, że są odpowiedzialni. Niechajże 
zatem pan minister każe sobie przesłać przez 
tychże inspektorów sprawozdanie o tem, jakie 
to owoce praktykowana u nas zasada wynara- 
dawiania przynosi pod materjalnym i moralnym 
względem. Na tem kończę.*-— Brawo, które to- 
warzyszyło ostatnim słowom mowcy, nie było 
objawem uznania ze strony niemieckich posłów, 
ale radości, że już zakończył; nie miło bowiem 
zbrodniarzom słuchać prawdy. 

Ks. arcybiskup Gnieznieński i Poznański, 
i prymas polski. hr. Mieczysław Ledóchowski, 
mianowany został jak wam wiadomo przez pa- 


swoich czytelników niemieckich, którzy— prócz 
malych wyjątków. — pod tym względem są, ja- 
koby tabaka w rogu. Nominacja Ledóchowskie- 
go kardynałem, pomiędzy nami wywołała ucie- 
chę, rząd niemiecki jednak weźmie z niej powód 
do nowego prześladowania, które zaiesiemy jak 
dotychczasowe, z odwagą. U nas podobnie jak 
il u was i w całej Polsce, w obec tego faktu 
nominacji, jest powszechaem życzenie, ażeby pa 
pież nominował drugiego polskiego arcybiskupa 
kardynałem, to jest ks Felińskiego, ol lat 
dwunastu męczonego na wygnaniu w Jarosławiu 
a odznaczającego się umysłem nierównie wznio- 
ślejszym niż umysł ks. Ledóchowskiego. 
Ksiądz arcybiskup koloński przesłał Izbie 
poselskiej w Berlinie podanie w imieniu wszyst- 
kich biskupów monarchii pruskiej, w którem 
zaprzecza państwu kompetencji do wydania pra- 
wa o zarządzie majątków kościelnych, i wzywa 


skiego w sprawie właśnie tego samego ks. Kic- 
ka, na rexwizycję królewskiej prokuratorji w 
Międzychodzie. 

Odbyte posiedzenia w Toruniu: Towarzy- 
stwa moralnych interesów, Towarzystwa nau. 
kowej pomocy dla dziewcząt i sejmiku gospo- 
darczego, przedstawiły pocieszający obraz ludzi 
sumiennie radzących nad potrzebami ogólu. Za- 
pewne dacie szezegółowe sprawozdanie z tych 
posiedzeń My tylko nadmienimy, iż uchwalenie 
wniosku p. Działowskiego, utworzenia w Pru- 
siech Zachoduich, polskiego naukowego Towa- 
rzystwa, przyjęte zostało u nas w Pozuauiu z 
wielką sympatją i radością. Utworzy się w ge 
w tej prowincji nowe ognisko naukowe, a Z cza- 
sem powstanie publiczna polska biblioteka, mu- 
zewn polskie, użyteczne naukowe wydawnictwa 
w Toruniu lub w Chełmnie. Rękojmią ziszcze- 
nia tych nadziei, jest nam charakter p Dzia- 
łowskiego. Mąż to zamożny, zamiłowany w na- 
uce, a «dolny do pracy dla publicznego dobra 
i do poświęceń. 


Ryga d. 15. marca. 


Pogłoski o cofnięciu rozmaitych barbarzyń- 
skich rozporządzeń, mających na celu zmoskwi- 
cenie Litwy, ucichły; a natomiast dochodzą nas 
wieści z Pelersburga o knowaniach rządowych 
przeciwko właścicielom ziemskim — Polakom. 
Rząd bierze w swoją opiekę szlachtę zagrodo- 
wą, tę samą szlachtę, którą doprowadził sze- 
regiem licznych rozporządzeń do nędzy i ciem- 
noty. Car Mikołaj kazał jej legitymować się ze 
swych praw szlachectwa; a ponieważ przewa- 
zna jej większość nie posiadała ani dokumen- 
tów wymaganych, ani pieniędzy koniecznych do 
opłacania moskiewskich komisyj i zarządu he- 
roldji w Petersburga, przeto została zdegrado- 


Izbę, by to prawo odrzuciła. Frakcja centrum, 
poparta przez posłów polskich, podała wniosek 
o zniesienie praw majowych, wymierzonych 
przeciwko kościolowi katolickiemu. Ostdeutsche 
Zeitung odpowiada na to: że w Prusiech nie po- 
stanawiają uchwał dla żartu. Wiemy o tem do- 
brze, w Prusiech postanawiają prawa dla uci- 
sku, tyranii i dla prześladowania, a nie dla 
żartu. 

Dziennik Poznański podawać nam zaczął 
wiadomości pod rubryką: „Co o nas mówi pra- 
sa niemiecka poznańska ?* Stało się to niemal 
koniecznością, bo zuchwalstwo jej w kłamstwie 
i w nienawiści już wszelkie przechodzi granice. 

W czasie jarmarku w Kamionnie, odstępca 
ksiądz Kick idąc na pocztę, został zelżonyra 
przez lud nagromadzony w rynku. Przy- 
zwał ku obronie swojej Żaudarma, którego wy- 
szydzono i zelżono także. Zrobił się następnie 
rozruch ogólny i z każdą zwiększał się chwilą. 
Nadeszło dwóch jeszcze żandarmów i wachmistrz 
powialowy Paschke, lecz i oni bez użycia broni 
placu oczyścić nie mogli. Użyli więc jej i ranili 
wielu ludzi, gdy z pośród tłumu odzywały się 
wołania: „Czegoż tu chcą żandarmi, te psie 
wiary.. precz z nimi! Plac do nas należy !“ 
Na to wachmistrz, będący konno, w tłum wje 
chał, by go rozpędzić, co mu się w końcu z 
trudem wielkim udało. Nazajutrz zjechał do Ka- 
mionny prokurator i sędzia śledczy, ażeby istotę 
czynu wybadać. Będą oczywiście znowu poszu* 
kiwali przewódzców, gdy rozruch ten powstał 
całkiem nierozmyślnie, na widok narzuconego i 
znienawidzonego księdza Kicka. Zamiast usu 


nąć intruza i zdrajcę, rząd dla celów prowoka- 


cyjnych, utrzymuje go jak Kubeczaka. 
Książę biskup wrocławski stawał na dniu 


wang do osobnego ma jej pognębienie utworzo- 
nego stanu jednodworców. Stau ten prze- 
ciążono podatkami i ogromnym procentem po- 
bieranego Żołnierza Pomijając, że jednodworcy 
ze wszystkich stanów płacą największe podat- 
ki i dawali 11 żołnierzy od tysiąca, gdy wło- 
ścianie i mieszczanie dawali tylko 10 procent; 
są oni jeszcze w tem gorszem potożenin, że 
nigdy z pewnością nie wiedzą, jak te ciężary 
na oddzielne jednostki bywają rozdzielane. 
Rząd bowiem moskiewski, chcąc zniszczyć dro: 
bną szlachtę polską, wydał rozporządzenie, ża 
pewna ogólna z góry oznaczona ilość podatków 
i żołnierzy musi być wybrana z ogółu jedno- 
dworców, zamieszkujących pewną  gubernią. 
Rząd gubernialny dzieli tę kwotę podług ilości 
głów, na powiaty; w powiatach dzielą na sta- 
ny. Asesor (stanowy prystaw) oznaczał dopie- 
ro wysokość podatku poglównego. Po wykona- 
nej egzekucji, okazuje się zwykle, że wiele o0- 
sób nie było w stanie zapłacić podatku. Wów- 
czas niedostającą kwotę znowu dzielą na tych, 
co już zapłacili przypadającą na nich część z 
poprzedniego podziału. Zdarza się w ten spo- 
sób nieraz, że zamożniejsi jednodworcy po kil- 
ka razy muszą dopłacać do pobranej z nich 
kwoty podatkowej. Łatwo zrozumieć, że podo- 
bny sposób zbierania podatków otwiera szero- 
kie pole do nadużyć czynownikom policyjnym, 
a przytem nie pozwala gospodarzowi ułożyć 
prawdziwy budżet aochodu i rozchodu. 

Otóż tę pognębioną szlachtę dzisiaj policja 
moskiewska bierze w swą opiekę przeciwko 
wyzyskiwaniu jej przez właścicieli ziemskich — 
Polaków. Jasuą jest tn rzeczą 0 co chodzi. 
Trzeba złupić Polaków, którzy jeszcze coś ma- 


ją. i przyprowadzić ich do takiego samego sta- 
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nie lekceważyć tego, za co jak sama powiada, | coby mu ze stanowiska patrjotyzmu i prawdzi- |narodu, są wielkiego a wielce użytecznego zna- | porozumiewało się z p. de la Bastie, o odstąpienie p. Virchova, czynicia zbyt wielki zaszczyt temu 


„umieliśmy się bić, poświęcać, ufać aż do za- 


wej nauki, zarzucić można. W wielu jeszcze 


czenia. Wydawanie Przeglądu etnograficznego 


ślepienia, kochać aż do szału, i nienawidzieć aż | kwestjach nie wypowiedział Ruch swojego zda- | jest więc przedsięwzięciem zarówno dla nauki 


do wściekłości. * 

Tylko dokładny rachunek daje w polityce 
pewne rezultata. Czyż może być mowa o do- 
kładności, gdy się bierze w rachubę jeden dzia- 
łający czynnik, drugiego istoty bynajmniej się 
nie uwzględuia i stawia się mu na każdy dzień 
inną zasadę i inny drogoskaz? 

Praca organiczna obejmująca szkoły, rolni- 
ctwo, przemysł, handel, piśmiennictwo, jednem 
słowem wszystko, co jest koniecznym warun- 
kiem życia narodu i rozwijania się jego mate- 
rjalnej i moralnej siły, nie jest wynalazkiem 
dzisiejszych czasów. Chwytano jej sztandar w 
każdym dziesiątka lat przebytego wieku po 
pierwszym rozbiorze Polski — i wtedy tylko 
rzucano, gdy odejmowano jej charakter narodo- 
wy, to jest starano się pod jej pozorem przy- 
gasić ideały i zasady narodowe; gdy rachunek 
z jednym czynnikiem działania, zrodzonym przez 
istniejące położenie polityczne, prowadził do za- 


nia, a mianowicie też w kwestjach owej przy- 
rodniczej filozofii, która neguje wiarę i siły nad- 
zmysłowe. Wszakże to jest już pewnem, że nie 
jest zwolennikiem wspomnianej filozofii, która 
tak wybornie odpowiada polityce zaborców. 
Charakter ostrożny ale poważny, sumienność i 
rozwaga, należą do cech Ruchu, które mu za- 
pewniają trwały i spokojny rozwój. 

I trzecie pismo, Zydzień literacki nie hołduje 
teorjom, które uważamy za niestwierdzone przez 
naukę, a dla narodu szkodliwe. Patrjotyzm je- 
go jest także niewątpliwy, zasady wypróbowa- 
ne, lubo czasami Spostrzegać się daje od nich 
lekkie, lubo chwilowe tylko zboczenie. Tydzień 
podobnie jak i Ruch nie we wszystkich spra- 
wach zasadniczych i stanowiących o kierunku 
w nauce i w społeczeństwie, zabrał głos samo- 
dzielnie od redakcji, nie ma przecież obawy, a- 
żeby stanął po stronie doktryn, które wielu 
dzielnych młodzieńców w Warszawie przez ja- 


niedbania i sponiewierania drugiego. wynikłego | kiś czas po manowcach materjalizmu błąkały. 
z dziejów i z ducha narodów. Radzimy Ojczy- |Zadaniem tego artykułu nie jest szczegółowe 


żnie zwrócić większą baczność na 


ten drugi | ocenienie nowych pism, 
czynnik, ile razy będzie wskazywała drogi, któ-|co do wyznawanych zasad 


ale jak najogólniejsza 
charakterystyka. 


remi życie polityczne u nas toczyć się powinno. | Krytyka tych pism niejednokrotnie nas jeszcze 
Na pierwszy, to jest „rządowy“, jest już dosta- | zajmie, tu tylko nadmienimy, zwracając się je- 


tecznie zapatrzoną. Przypominać 
potrzebujemy, 


zaś jej nie| szcze do Tygodnia, 
że takie jednostronne zapatrze- | przeniesiony z dzienników politycznych do jego 


iż lewki, kronikarski ton, 


nie i jednostronne obrachowywanie się, prowadzi | Pogadanek, nie jest odpowiednim w piśmie po- 
zawsze do wyparcia się samodzielności i do ser-| ważnem, i łatwo może go wprowadzić na pole 
wilizmu — którego zapewno nie życzy narodo- | osobistych wycieczek, które zabawiają czytelni- 


wi polskiemu. 


ków, chciwych rozrywki skandalicznej, kosztem 


Mówiąc o jednej z przyczyn długo trwają- prawdy i nauki. 


cej gnuśności i o niemożności utrzymania pism 


Przegląd krytyczny nie ma Żadnych zasad. 


literacko- naukowych w Galicji, wspomuieliśmy, | Sprawiedliwość sądu oparł na przedmiotowości 


że pisma, które niedawno powstały, nie gasną 
ze zbliżającym się do końca kwartałem. Popar- 
cie jakie w publiczności znajdują jest objawem 
bardzo pomyślnym, dowodzącym, że zamrożony 
przez klęski i przez Stańczyków patrjotyzm o- 
żywiać się puczął. — Jakoż te trzy literackie 
pisma, które w ciągu ostatniego pół roku u 
nas założono, nie poszły torem udeptanym przez 
szyderców, wszystkie są patrjotyczne. 

Szkice społeczne t literackie, pod względem 
zasad, najwyraźniej się wypowiedziały i okre- 
ślily, Zasady zaś jakie redakcja wyznaje i 
przeprowadza są zdrowe, wolne od wpływów 
fałszywych doktryn, tak obecnie rozszerzonych, 
są najzupełniej polskie, z dziejów wysnute, przez 
poetów wyidealizowane, a stwierdzone przez 
życie narodu i badania najlepszych myślicieli. 
Sprawozdawca literacki Ojczyzny nazwał Szkice 
pismem nieco konserwatywnem. Zgodzilibyśmy 
się na jego orzeczenie, ale w tem rozumieniu, 


iż trzymają się one starego polskiego funda- | bezbarwne 


posaniętej do ostatnich granic, gdzie właśnie 
przedmiotowość przestaje być sprawiedliwa. 
Krytyki Przeglądu, ażeby mogły być dla auto- 
rów krytykowanych nanczające, są za krótkie 
i za pobieżne; ażeby zaś mogły wpływ wywrzeć 
na publiczność i posłużyć jej do orjentowania 
się w wyborze książek do czytania, powinny 
koniecznie zajmować się nietylko formą dzieł, 
ale także ich duchem i kierunkiem treści. Za- 
sady książki, dążności propagowane przez at- 
torów, narodowa wartość treści, nic a nie nie 
obchodzi krytyków Przeglądu. Pomysł wydawa- 
nia Przeglądu krytycznego był znakomity i wiel: 
ce potrzebny, nie ulega bowiem wątpliwości iż 
krytyką najłatwiej możnaby skutecznie oddzia- 
łać przeciwko płytkości pojęć, pomięszaniu za- 
sad i chaosowi dążeń, jakie się dają spostrze- 
gać w młodszej, przez reakcją wyhodowanej 
generacji antorów. Krytyki jednak Przeglądu 
tak pożądanego skutku mieć nie będą, gdyż są 
i bezzasadne w wyższem, to jest 


mentu,i nie pozwalają z niego unieść się bar: |nieformalnem znaczeniu tego słowa. Gdy piszą- 
dzo silnym i powszechnym acz jednostronnym |cy do Przeglądu przestaną odżegnywać się od 


pedom racjonalizmu i materjalizmu. 


Zarzutu| wyznawania zasad, gdy nabiorą przekonań, gdy 


przec'eż wstecznietwa i braku postępu, niezro- |będą czemś w znaczeniu moralnem i narodo- 
bił Szkicom n wet i ten sprawozdawca  litera-| wem, wtedy Przegląd krytyczny odpowie zada- 


cki. W dać w nich bowiem życie, młodość 


i|niu, jakie przywiązujemy do pism poświęconych 


dzielność, pięknie się przedstawiającą, W połą- rozbiorowi dzieł. 


czeniu 2 powagą polskich, narodowych zasad. 

Ruch literacki wystąpił początkowo z pro- 
gramem niejasnym i raz nawet odezwał 
nim dźwięk niewłaściwy. Szybko 


Przeglądu etnograficznego wyszły dopiero 
dwa numera. Z nich już widocznym jest kieru- 


vał się w|nek pisma. Lubo specjalne ma zadanie, prawdy 
się jednak |przez to pismo wyświecane i bronione, 


w za- 


jak dla patrjotyzmu polskiego nieobojętnem. 

Wieniec i Pszczółka przeznaczone dla ludu, 
podobnie jak i wszystkie inne ludowe pisma w 
Galicji wychodzące, to jest: Tygodnik Niedziel 
ny, Włościanin, Zagroda, Dzwoneki nowe pismo 
Zgoda i Chata, podnoszą przedmioty w nich 
traktowane ze stanowiska religijnego i narodo- 
wego zarazem. Dążności ich nie więc zarzucić 
nie możemy 

Wymienione pisma, nie wyczerpują jeszcze 
szeregu nowych perjodycznych publikacji, jakie 
sia w Galicji w ostatniem półroczu okazały 
Pozostał Ram zupełnie odpowiadający swojemu 
zadania Kurjer Polski do scharakteryzowania, 
i kilka jeszcze specjalnych pism. Ażeby jednak 
zbyt nie rozszerzać tego artykułu, dalszą cha- 
rakterystykę odkładamy da innego czasu. 


Różności. 


* Pożar. Z Lugdunu telegrafują dnia 22. bm., 
te wszczął się tam o godz. 8 i 15 minut wieczór 
pożar w tamtejszym Teatrze wielkim, grożący Zni- 
szczeniem całego budynku. 


* Getzel Wilkenfeld, jeden z największych 
lichwiarzy, jacy kiedykolwiek przed sądem stawali, 
skazany w Wiedniu przez sąd przysięgłych na trzy 
lata więzienia, uciekł do Rumunji. W pogoń za nim 
udał się ajent policyjny, jest więc nadzieja, Że zo- 
stanie schwytany. Na wiadomość o jego ucieczce, 
uwięzieni zostali Marek i Jakób Wilkenfeidy. Wil- 
kenfeld ojciec, złożył był kaucję 3000 zir, 


* Kobiety kancelistami. Za przykładem dy- 
rekcji poczt i telegrafów poszła także kancelarja 
uniwersytetu wiedeńskiego, i przyjęła do swej służ- 
by dwie kobiety, które już od d. 16. bm. nrzędują. 
Jedną z nich jest jakaś baronowa, drugą wdo- 
wa po pedeln uniwersyteckim. Obydwie te panie 
piszą szybko i bardzo ładnie. 


* Szkło elastyczne. Pod panowaniem cesarza 


Tyberjnsza, jak świadczą Pliniusz, Petroniusz i 
Dio Kasjusz, miał człowiek jakiś wynaleźć szkło 
elastyczne. Szczęśliwy wynalazca — jedni mianują 
go szklarzem, drudzy architektem — przyniósł? ce- 
sarzowi czarę z takiego szkła, spodziewając się 
sowitej nagrody. Ale cesarz, który się obawiał, 
aby owe giętkie szkło nie spowodowało zniżenia 
wartości srebra i złota (!) rzucił ją rozgniewany o 
ziemię, przyczem czara pogięła się niby krnszcowa. 
Wynalazca natychmiast naprawił ją młotkiem, a 
wtedy cesarz rozkazał go ściąć natychmiast, aby 
nie mógł zdradzić swej tajemnicy. 

Od dłuższego czasu łamano sobie głowę nad 
tem, jakie to szkło być mogło, któreby kné można 
na sposób Żelaza, a w nowszych czasach sądzono, 
że to być musiało aluminium (glin), albo stopiony 
chlorek srebra, ale wyjaśnienie to nie moglo zado- 
wolić nikogo. Dopiero teraz z kilkn stron donoszą 
o wynalazku szkła, które opiera si: uderzeniu, a nie 
pęka w egnin, Wynalazł je w Bourg przeszłej 
jesieni de la Bastie, a wnet utworzyło się Towa- 
rzystwo akcyjne z kapitałem 1,200.000 franków 
dla założenia fabryki szkła elastycznego, 


tajemnicy traktując. Ale układy spełzły na niczem, ! 
gdyż wynalazca stawiał zbyt wygórowane żądania, 
Tymczasem pokazało się, że elastyczne szklo mo- 
żna otrzymać zanurzając rozmiękczone w ogniu; 
szkło w zamkniętą szczelnie kąpiel z oiejn, lub 
tłuszczu, które topią się przy ciepłocie o wiele niż- 
szej od 80° R Na Szlązku, gdzie kilkakrotnie pró- 
by takie robiono, wytworzono w ostatnich czasach 
tak zwane „szkło krnszeowe”, które jest tak 
twarde, iż szyba z niego zrobiona, ani w ogniu, 
ani pod nderzeniem kuli ważącej 40 gramów, a 
rzuconej z wysokości 1'/, sążnia nie pęka. S yby, 
cylindry i naczynia z tego szkła sporządzone mo- 
gą być uważane niemal za wieczne, i wynalazek 
ten oczywiście wywoła zupełną zmianę w przemy- 
śle szklannym. Obecnie myślą już nad ulepszenia- 
mi tego nowego wynalazku, bo jakkolwiekbądź 
wielki zrobiono w tym względzie postęp, daleko je- 
szcze do szkła kutego, o jakiem mówią rzym- 
scy pisarze. 


*  Bezinteresowny amator sztuki. Prawdzi- 


wi entuzjaści, którzy sztukę z niekłamanym ko- 
chali nezuciem, dawno już wymarli, indywidua ta- 
kie są dziś rzadkością i dlatego z tem większem 
podziwieniem powinniśmy patrzeć na okazy tego 
rodzaju, Niedawno pojawił się taki rzetelny entnzja- 
sta we — Wieduiu, W mieście tem grano nieda- 
wno Henryka V. Shakespeara, a rolę Falstaffa 
świetnie miał oddać artysta Baumeister. Otóż kilka 
dni temu otrzymał on list następującej treści: 

„Wielki artysto! Widziałem p. grającego rolę 
Falstaffa i patrzałem na ciebie z podziwieniem i 
rozrzewnieniem — było to arcydzieło, Trudno, abyś 
pan sobie przypomniał te dawno npłynione chwile, 
gdyś pan zaczynając swoją świetną karjerę w ma- 
leńkim prowincjonalnym teatrze, drobne odgrywał 
role. Ale ja, który miałem to szczęście być wtedy kole- 
gą pańskim, chociaż występywałem tylko jako statysta, 
przypominam sobie dokładnie te chwile i pamiętam, 
iż już wtedy przepowiadałen panu świetną przy- 
szłość. Przepowiednia moja  spełnila się — pan 
włożyłeś sobie na czoło wieńce wawrzynu, którego 
listkiem najpiękniejszym jest pański „Falstaff“. 
Znakomity artysto! Być może, Że cofniesz się w 
tę przeszłość myślą i znajdziesz dla swego skro- 
mnego kolegi, który panu prorokował szczęście i 
sławę, w garderobie swojej stary paltot? Jeżeli byś 
pan mógł dodać jeszcze parę starych spodni, Zo- 
bowiązałbyś pan na zawsze sobie jednego z wiel- 
bicieli pańskiego talentu. — Jeszcze raz — pański 
Falstaff jest kreacją mistrzowską! Po palto i spo 
dnie zgłosi się osobiście do Ciebie panie, twój uni- 
Żony sługa, szczery kolega i wielbiciel N. N.* 

Najciekawszem jest to, że ów „wielbiciel bez- 
interesowny talentu“ dotychczas się nie zgłosił, 
pomimo że twórca Falstaffa ma już przygotowane 
palto, spodnie i kamizelkę! 


* W obronie narodowości Kopernika. 


ostatniemu, gdyż powinniście wiedzieć, Że p. Vir- 
chov jest rzeczywistym Prusakiem, posiada wszy- 
stkie... przymioty tej rasy i nigdy w swem Życiu 
nie miał ani jednej z tych wzniosłych idei, które 
posuwają lndzkość naprzód 1 wyzwalają narody, 
„Kopernik byl Polakiem. Przed dwoma zale- 
dwie laty cała Polska obchodziła godnie 400-letnią 
rocznicę jego urodzin. Miałem sposobność nieda- 
wno w mem dziele: „Zycie Kopernika“, wykazać 
prawa Polski do tej stawy,“ 
Tu p. Flamarion przytacza kilka szczegółów 
dotyczących pochodzenia Kopernika, a  przypo- 
minając ustęp Zz dzieł Fontenella, w którym ten 
uezony gławi Kopernika Niemca, kończy temi słowy: 
„Przedstawienia to jest świetne, ale zamiast 
Niemca, sławić trzeba syna nieszczęśliwej Polski. 
Niesłusznie król bawarski umieścił Kopernika po- 
między sławnymi mężami niemieckimi w świątyni 
Walhalli. Jeszcze mniej zas mają słuszności w ro- 
szczeniu prawa do jego nazwiska Prusacy, którzy, 
posiadając dzisiaj ojczyznę Kopernika prawem pod- 
boju, tak mało szanowali jego pamięć, że pozwolili 
npaść marom jego domu i jego obserwatorjam i 
zaginąć wszystkim pamiątkom, jakie po nim zostały.* 


* Ludność miast. Następnych 25 miast, naj, 
większych w Enropie, posiada wedle tegoczesnych 
obliczeń statystycznych taką ilość mieszkańców: 
Londyn 3,800.000, Paryż 1,850.000, Konstantyno- 
pol 1,075.000, Wiedeń 900.000, Berlin 830.000, 
Petersburg 670.000, Liwerpool 520.000, Manchester 
500.000, Glasgow: 470.000, Neapol 440.000, Mo- 
skwa 400.000, Birmingham 370.000, Lyon 324.000, 
Dnblin 320.000, Madryt i Bruxella po 318.000, 
Marsylja 312.000, Buda-Peszt i Amsterdam po 
280.000, Warszawa 264.000, Lizbona 260.000, 
Hamburg 236.000, Rzym 226.000, Turyn 210,000. 


* Walka wyborcza. W mieście Debreczynie 
przyjdzie niezadłngo do ciekawej walki wyborczej, 
pomiędzy Ludwikiem Kossuthem, byłym dyktatorem 
z r. 1848 i Kolomanem Tiszą, ministrem obecnym. 
Wiadomo, że tak Koloman Tisza, jak i koledzy od 
teki, należący do jego partji, złożyli mandaty w 
chwili, gdy ich cesarz mianował ministrami, Nie 
było to konłecznem wobec prawa, albowiem spra- 
wowanie tych obu urzędów jest możebnem.  Złoże- 
nie mandatu jednak nastąpiło z tego powodu, że 
Tisza opuścił dawniej zajmowane stanowisko | 
przeszedł do partji deakistów, Wkrótce rozpocznie 
się walka wyborcza w tem mieście, a kto zna Wę- 
grów nie może wątpić, że spowoduje ona co naj- 
mniej dużo — guzów. 


Trzęsienie ziemi, jak donosi telegram da- 
ło się czuć w- wyższych Włoszech i na północnej 
stronie morza Adryatyckiego. Wstrząśnienie było 
tak gwałtowne 1 obszerne, że w tym samym czasie 
doświadczono go w Rimini, Ankonie, Urbino i Pola. 


* + W Brukseli w dnin 17. bm. nmarła Eieo- 


* 


Petit Journal Suisse wychodzący w Genewie, mé- 
wiąc w jednym z swych artyknłów o Koperniku, 
nazwał go Niemcem. Ten błąd, zbyt często popeł- 
niany przez cudzoziemców, wywołał następujące 
sprostowanie wystosowane do tegoż dziennika przez 
p. Kamila Flamariona. 

„Dziwi mię, — powiada znakomity uczony, — 
że w dziennikn tak liberalnym, jak wasz, zachowu- 
jecie fałszywe podanie, które czyniło Kopernika 
Prusakiem. Sławny astronom takim był Prnsakiem 


Równo- | jakjmi są Indzie zrodzeni w Strasburgu lub w Meiz 


nora z Dmochowskieh Heltmanowa, żona zmarłego 
niedawno Wiktora Heltimana, znanego patrjoty, je- 
dnego z najczynniejszych członków b. Towarzystwa 
demokratycznego. Biblioteka pozostała po nim ma 
być przesianą p. Haydesowi, leśniczemu w Czernieje- 
„wie, siostrzeńcowi zmarłej. Dobrze byłoby, aby kto 
z możniejszych ją nabył, zawierać bowiem ma bar- 
dzo wiele cennych rzeczy, odnoszących się do na- 
szej historji ostatnich lat. 


~--~} i adrad nia wydrukował nie takiego, | stosowaniu do potrzeb moralnych i politycznych | cześnie Towarzystwo niemieckich przemysłowców |w 1830 lub 1850 rokn; a porównywająe do niego 


nn, w jakim obecnie są jednodworcy. Ma się 
rozumieć, zgraja czynowników moskiewskich 
obłowi się przytem potężnie. MALA: 

Przy tej nieustannej niepewności o jutro, 
żadna praca ekonomiczna na Litwie nie jest mo- 
żliwą. Ludzie dobrej woli krzątają się około za- 
kładania kas pożyczkowych, Atbedyński nie 
przeszkadza tej czynności, ale niewiara i oba- 
wa ogólna nie pozwalają im się rozwinąć. Czy 
można być pewnymi że Moskale nie narzucą się 
na gospodarzy kas, gdy zgromudzi się w nich 
znaczniejsza kwota pieniężna? I prawdziwie, 
trudno coś przeciwko temu powiedzieć. 

W Wilnie z dozwolenia rządu powstał lom 
bard prywatny. Znaduje się ou przeważnie w 
rękach starozakonnych. Początkowy kapitał o- 
znaczony jest na 500.000 rubli, i ma się złożyć 
przez wypuszczenie 4.000 akcyj, wartości 250 
rubli każda. 

Wiecie zapewne z pism warszawskich, że 
w końcu zeszłego roku umarł w Wilnie znany 
księgarz, Adam Zawadzki. Śmierć tego czło- 
wieka jest bardzo bolesna w tej chwili dla Li- 
wy, straciła ona w Zawadzkim przedsiębior- 
czego, energicznego i wytrwałego wydawcę 
Adam Zawadzki i ojciec jego Józef, zdobyli so- 
bie zaszczytną kartę w dziejach naszego księ- 
garstwa. Nie byli to spekulanci, co tyiko o wła: 
sną kieszeń się troszczyli, ale w działalności 
swej kładli przedewszystkiem pożytek publi- 
czny. Adam Zawadzki, prócz licznego wydaw- 
nictwa dzieł Malinowskiego, Balihskiego, Gołu- 
chowskiego, Kremera, Kraszewskiego. Korze- 
niowskiego, Chodźki, Kondratowicza Moniuszki 
itd., ogłosił Jochera: „Obraz bibliograficzny *, 
Szydłowskiego „Wizerunki“, Kondratowicza 
„Przekłady poetów polsko-łacińskich“, z góry 
prawie będąc przekonanym, że nakłady te nie 
opłacą mu się w zupełności. 


Przegląd polityczny. 


Turcja. Sprawa zetknięcia kolei austrjac- 
kich z tureckiemi, omal że nie wywołała gro- 
źnego zatargu, lecz jak tyle innych powstałych 
na Wschodzie ostatniemi czasy spraw i sporów, 

, umorzoną została w sposób łagodny. Ambasa- 
dor austro-węgierski, hr. Zichy na audjencji u 
sułtana przedstawił mu sprawę owych kolei, 
jakoteż zamiar Towarzystwa budowy kolei w 
Rumelii (Societe d'exvloitation des chemins de 
fer de Roumalie) przeniesienia siedziby swojej 
z Paryża do Wiednia. Sułtan we wszystkiem 
zgodził się z hr. Zichy, a teu bezzwłocznie te- 
legrafował o tem do Wiednia. — Ignatiew 
korzystając ze stosunków swoich z w. wezy- 
rem i tegoż antypatji do hr. Zichy, skłonił go 
do wymuszenia na Abdaul-Azisie cofnięcia da- 
nego przyrzeczenia. W kilkanaście więc godzin 
po odejściu depeszy do Wiednia, hr. Zichy z 
wielkiem zdziwieniem swojem otrzymał Jist od 
w. wezyra, w którym tenże go uwiadamia, że 
sułtan wcale nie pragnie rozstrzygać kwestji 
w takiem znaczeniu, w jakiem ją zrozumiał 
ambasador austrjaski, i że Porta otrzymała od- 
powiednie w tej sprawie instrukcje. Hr. Zichy 
natychmiast prosił o nową audjencję u sułtana, 
którą mu wszelkiemi sposobami utrudniano, a 
nawet jak powiadają, w ten sam dzień audjencji 
prosił dla siebie jenerał Ignatiew. Sytuacja 
stawała się nader naprężoną. Z jednej strony 
zabiegi posła moskiewskiego i w. wezyra, z 
drugiej opozycja or. Hirscha wzmagały trudno- 
ści usiłowań hr. Zichy. Jak z depeszy wczoraj- 
szej widać, spór został załogodzony i porozu- 
mienie między wezyrem a posłem austriackim 
przyszło do skutku na powtórnej audjencji. W 
jaki sposób to dokonanem zostało i czy spra- 
wdzi się pogłoska o liście sułtana do cesarza 
austrjackiego, zobaczymy później. 


Z Izby sądowej. 


Dnia 22. marca r. b. rozpoczęła się w lwow- 
skim c. k. sądzie powiatowym m. d. dla spraw kar- 
nych rozprawa w sprawie p. Piotra Miączyńskiego 
radnego i kupca, przeciw p. Antoniemu Gołogór- 
skiemu, radnemu i blacharzowi o przestępstwo prze- 
ciw bezpieczeństwu czci. 

W połowie stycznia bowiem p. Antoni Goło- 
górski w sklepie p. Michała Walichewicza przy 
ulicy Karola Ludwika w obec więzej ludzi, a miano- 
wicie pp. Adolfa Aleksandrowicza, Stanisława Sie- 
rocińskiego, właściciela sklepu Walichewicza wy- 
stąpił z twierdzeniem, iż p. Piotr Miączyński jest 
zły człowiek, bo jako radny i delegat za roboty 
blacharskie dla zakładu sierót miejskich dostarcza- 
ne przypadającej należytości wypłacić mu nie chciał, 
pokąd kilka guldenów za nie nie otrzymał. Dowie- 
dziawszy się w połowie lutego b. r. o powyższem 
wystąpieniu p. Antoniego Gołogórskiego — wniósł 
p. Piotr Miączyński w terminie prawnym skargę, 
na którą rozprawa na dzień 22. b. m. wyznaczoną 


została. Po odczytaniu skargi stanął imieniem oska- 
rżonego p. Adw. Dr. Jekeles. a przedkładając świa- 
dectwo lekarskie stwierdzające, iż podsądny jest 
ciężko słaby i mówić nie może, prosił o odroczenie 


rozprawy, gdyż podsądny nie mógł mu udzielić in- 
formacji potrzebnej. Wezwany do oświadczenia się 
na ten wniosek oświadczył p. Piotr Miączyński, iż 
nie chce zwalczać swego przeciwnika formą, i po- 
zbawiać ga możności udowodnienia zarzutów, z któ- 
remi przeciw niemo wystąpił, bo wtedy dopiero zu- 
pelne otrzyma zadośćuczynienie, gdy prawda na jaw 
wyjdzie — zgadza się przeto na odroczenie roz- 
prawy. Po skonstatowan u, iż p. Piotr Miączyński, 
jako delegat sekcji wypłacał za roboty dla miej- 
skiego zakładu sierót dostarczane a tem samem, 
że występował w charakterze urzędowym, funkcjo- 
narjusz proknratorji przywołany oświadczył, iż ze 
swej strony jako oskarżyciel publiczny przystępuje 
do rozprawy przez p. Piotra Miączyńskiego przeciw 
p. Antoniemu Gołogórskiemu rozpoczętej a zarazem 
zgodził się na odroczenie rozprawy. 
W skutek tego rozprawa została odroczoną. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


W wielki piątek wykona galicyjskie Towa- 
rzystwo muzyczne w kościele Św. Mikołaja pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora pana Mi- 
kulego następujące utwory: 1) Vallotti. Caligave- 
runt oculi mei, 2) Paląestrina. a) de luamentatione 
Jeremiae; b) Jerusalem convertere. 3) Astorga. Fac 
ut tecum. 4) Lotti. Crucifixus (6-głosowe). 5) Le- 
sueur, In media nocte, 6) Palaestrina. Adoramus. 
Początek o godz. 6. wieczór. 

Wczoraj o godzin. wpół do ósmej rano za- 
strzelił się we Lwowie listonosz Ferdynand Mann 
w pomieszkaniu swem przy ulicy Ormiańskiej nr. 30. 
Powodem samobójstwa miało być zgubienie listu z 
200 galdenami. 


Dodatkowo do spisu składek na pamiątkową 
fundację stypendyjną imienia Jego ces. król. apo- 
stołskiej Mości podaje się do publicznej wiadomości, 
iż przy piśmie Prezydjum magistratu m, Lwowa z 
dnia 20. stycznia 1875 do 1. 20;pr. otrzymał Wy- 
dział krajowy na powyższy cel kwotę 20 złr. w.a. 
złożoną przez p. Franciszka Kirschnera 
Lwów dnia 32, marca 1875. 

W zastępstwie marszałka krajowego. 

Pietruski. 

Stanisławowskie Hasło donosi, że przyle- 

ciały tam bociany i jaskółki. Wątpimy, czy te zwia» 
stuny wiosny będą miały odwagę obwołać ją także 
w okolicach Lwowa, jeżeli nie chcą zmarznąć zaraz 
pierwszego dnia pobytu swego w stolicy. 
W administracji Gaz. Nar. złożyła pani 
Zawadzka na kościół w Gorlicach 2 złr. — Adam 
Kapiński ze Skały dla uczącej się młodzieży pol- 
skiej na Szląsku 30 złr, 

— Wydział krajowy mianował na posiedzeniu od- 
bytem 2. marca rb. dr. Józefa Kilarskiego pryma- 
rjuszem oddziału chorób ocznych przy szpitalu po- 
wszechnym lwowskim w miejsce profesora dr, Ha- 
wranka, który w lipcu r. zeszłego na własne żę- 
danie od obowiązków prymarjusza został uwol- 
nionym. 

Dziennikowi pol-kiemu donoszą , że d. 21. 
b. m. na kolei Łupkowskiej tuż obok wsi Radoszyce 
wykoleił się pług poprzedzający pociąg ciężarowy 
nr. 26. Podczas najszybszego biegu na znacznej 
pochyłości; w skutek czego silnem pędem parta lo- 
komotywa wyskoczyła z szyn na pług, porywające 
z sobą prócz tendra siedem ładowanych wagonów i 
roztrzaskana padła na ścianę przekopn. Ze służby 
pociągowej nie odniósł nikt uszkodzenia, gdyż 
wszyscy dość wcześnie w gruby śnieg powyskaki- 
wali; nawet maszynista zeskoczeniem z lokomotywy 
uratował swe żysie |! Tylko mnóstwo beczek wina, 
wódki i t. p. powyłewaBło się przy roztrzaskaniu 
wagonów. 

Wykaz osób zmarłych w czasie od 11. do 
20. marca 1875. Malicka Franciszka, wdowa po 
prywatnym oficjaliście, na wodną puchlinę, 84 1.; 
Nuki Czarna, żona sekretarza asekuracji, na pora- 
żenie płuc, 34 |.; Krumholz Karol, prywatny ofi- 
cjalista, na gruźlicę płac, 50 1.; Pryma Teodor, 
właściciel realności, na rozedmę płuc, 57 1.; Sa- 
dłowski August, budowniczy, na gruźlicę płuc, 33 
l.; Woyczyński Jan, syn kupca, na drgawkę 1 r. 
5 m.; Hobgarski Klandiusz, były pisarz gminny, 
na zapalenie pluc, 30 1.; Pretz Karol, prywatny 
nauczyciel, na raka krtani, 67 l; Gering Barbara, 
wdowa po piekarzu, na snchoty płuc 63 1.; Her- 
zog Karol, dyurnista, na wodowstręt, 43 1.; Kurzer 
Jonas, knpiec i własciciel domu, na porażenie płuc, 
52 1.; Drągowski Antoni były grabarz miejski, na 
brak sił żywotnych, 66 l.; Chlomy Honorata, córką 
nadinspektora banku, na zapalenie płuc, 3 1. 6 m.; 
Mann Jan, syn bandażysty, na drgawkę, 2 1. 6 m.; 
Łacny Antoni, prywatny oficjalista, na porażenie, 
43 1.; Terlecki Jan, prywatny oficjalista, na wadę 
serca, 57 1.; Hausmajer Karol, urzędnik kolei Ka- 
rola Ludwika, na zapalenie mózgu, 231, ; Motylew- 
ski Klemens, obywatel miasta i właściciel domu, 


na chorobę Brigtha, 54 1.; Molędziński Józef, dok-!rodzin żydowskich bez dachu i dalszego zasobu do 


tor medycyny, na wadę sercową, 34 1. 
Wiadomości policyjne. Piotr Sza- 
rak, woźnica od Jośla Menkesa, właściciela ceegiel- 
ni, jadąc d, 23, bm. szybko i nieostrożnie gościń- 
cem za rogatką Łyczakowską, strącił dyszlem ze 
sani chłopskich jadącego na nich mararza Ludwika 
Dębiekiego, który wpadł pod kola wozu i prawdo 
podobnie lewą nogę sobie złamał. Murarza odnie- 
siono do domu, wożuicę zaś zaprowodzono do po- 
licji. — W nocy z d. 23. na 24. bm, około godz. 
12. spostrzegł Eliasz Maliszewski, zwrotniczy na 
dw'r u Karoła Ludwika, jak dwóch nieznaj mych 
męż zyzn ezołgając się na brzuchu zakradło się do 
wagousw ciężarowy.h. Jednego z nich wyrobnika 
Jana Czyżyka udało się dozorcy przytrzymać, dru- 
gi zaś umknął. Na obu tych pada podejrzenie, iż 
przed tygodniem w podobny sposób dostali się do 
wagonów, zkąd jedną skrzynię wyjęli i niedaleko 
dworca rozbili; znalazłszy jednak w skrzyni nie- 
potrzebny dla nich dynamit, pozostawili takową na 
miejscu. 

Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała nauczyciela tymczasowego w Tyszkow- 
cach Mikołaja Jaszczewskiego rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Tyszkowcach; nau- 
czyciela tymczasowego w Mnikowie Jana Kruczka, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Mni- 
kowie; tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Cieszanowie Jakóba Petryszaka rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; i nauczyciela szkoły w 
Siedliskach Stanisława Kochańskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łużnej. 


P, Józef Gromnieki, właściciel dóbr La 
szkowa otrzymał pozwolenie przyjęcia i noszenia 
krzyża komandorskiego orderu Grobu świętego. 
Podziękowanie. Na rzecz nbogich a za- 
służonych złożono na moje ręce: pp. E. D. 10 zł, 
A. S. 5 zł, K. H. 5 zł, Karcz dr. med. 3 złęę 
ks. kanonik Zabłocki 5 zł, z książąt Ponińskich 
księżna Tubomirska 50 zł, Sarć Szymon 5 zł., 
Manasterski Seweryn z Rohatyna 1 zł., Hermank 
5 zl, Vogt Bolesław 3 zł, M. S. 2 zł, W. W. 2 
zł, B. V. 2 zł., ks. Zieliński z Lubeni 5 zł., Ma- 
jewski Rajm. 2 zł, ks. N. N. 5 zł, Gal 1 zł. — 
Razem 111 zl. 

W imieniu ubogich a zasłużonych składam po- 
wyższym dobrodziejom publiczne podziękowanie, 

W niedzielę wielkanocną 28. bm. z uderze- 
niem godziny 10. rano, obchodzić będą w traktjer- 
ni p. Wita Grzywińskiego przy ulicy Zimorowicza 
i. 17 pod „Bratnią zgodą“ ubodzy a zasłnżeni 
wraz z ich dobrodziejami, zwyczajem praojców, 
uroczystość rocznicy zmartwychwstania, na którą 
zapraszam wszystkich klientów b. Tow. „Opieki 
narodowej*, cały komitet b. Towarzystwa i wszy- 
stkich dobrodziejów ubogich a zasłużonych. 

Lwów 21. marca 1875. 
Wikior Wisniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 

Na fundusz zakupna Unji lubelskiej Ma- 
tejki żłożyli prócz wykazanych już w Gaz. Nar. 
9187 złr. 97 ct. przez Czasopismo aptekarskie 
członkowie Towarzystwa aptekarskiego pp. Miko- 
lasz 10 złr. ; bracia Łazowscy 6 złr, ; Krzyżanow- 
ski, Sklepiński, Nahlik , Torosiewicz, Beizer , Ru- 
cker po 5 złr.; Radatowicz, Zarzycki, Stenzel. po 
3 złr.; Łobos 2 złr.; Podgórski 1 zir. 50 et.; A- 
dolf Amirowicz, Bachmann, Domain, Hnbel, Ihnato- 
wicz, Kajetanowicz, Kamienobrodzki, W. Lobos, Ma- 
cora, Michalewicz , Popiel, K. Sklepiński , Wewior- 
ski po 1 ; Barankiewicz, Brandhuber, Czajka, Dysz- 
kiewicz, Helm, Jastrzębski, Kohn, Kobuzowski, Ko- 
zicki, Lisowski, Mieczkowski, Misiorek, Quiryni, 
Raczka, Rożejowski, Skatka, Wankowicz, Wyspiań- 
ski, Pipes, Padalewski, wspólnie 9 złr. 70 ct. ra. 
zem z Tow. aptek. 82 złr, 20 ct. — przez dele- 
gata p. Niementowskiego ze Śniatyna pp. A. Witali 
10 złr.; Krzyżauowska, br. Heydel, W. Myrtowski, 
K. Werner po 5 złr., Kuczyński, Karszniewicz, Fel. 
Karszniewiczowa, Załuski po 3 złr.; br. Heydlowa 
2 złr., M. W. Wąsowicz, Werner, Hankiewicz, Niem- 
tczewski, Zadurowicz i Tomaszek po 1 złr.; razem 
od p. Niementowskiego 51 złr, — Razem we Lwo- 
wie dotychczas 9321 złr. 17 ct. 


— Kozłów dnia 22, marca 1875. (S. Ch.) Mia- 
steczko nasze, zaledwie jeszcze zdołało się podźwi- 
gnąć z gruzów po kilkakrotnym pożarze, już stało się 
zown pastwą płomieni w nocy na 20, b. m. Ogień 
powstał u jednego z tutejszych rzeźników (żyda) i 
w niespełna dwóch godzinach pochłonął około 100 do- 
mów wyłącznie żydowskich. Ratunek okazał się bez- 
skuteczny, pomime najusilniejszych starań tutejszych 
mieszkańców i urzędu gminnego ; albowiem silny 
wiatr południowo-wschodni miotal rozszalałym ży- 
SĘ który pochłaniał wszystko, co mu w drodze 
stało. 

Winni jesteśmy przytem złożyć publiczne po- 
dziękowanie ks. dziekanowi i kanonikowi Kopow- 
skiemu za jego heroiczne poświęcenie się w czasie 
pożarów — jemu to zawdzięczyć mamy, iż jedna 
część miasteczka, kościół i zagrody włościańskie, 
nie stały się pastwą płomieni. 

Szkoda po części zabezpieczona, po części zaś 
nie wynosi około 20.000 złr. w. a. — a około 150 


życia ! 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Stowarzyszenie młodzieży polskiej w Wiedniu 
przesłało zasłużonemu pisarzowi naszemu Józefowi 
Ignacemu Kraszewskiemu z powodu imienin tele- 
gram następnej treści : 

„Członkowie „Ogniska“ chociaż zawsze wierni 

uczucin niepokonanej odrodliwości Ojczyzny uaszej, 
czerpiąc jednak jak i cały naród ożywcze nmoenie- 
nie i zasoby do eodziennej wałki duchowej w skar- 
bach niezmierzonej płodności wielkiego ducha Two- 
jego, szlą Ci Dvstojny Panie cześć i uwielbienie z 
powodu święta Twego wraz z gorącemi życzeniami, 
byś ujrzał plony Twoich posiewów w rychłej lep- 
szej doli Ojczyzny, żyjąc najdłuższe lata ku jej 
chwale.“ 
Dnia 13. b. m. odbyła komisja historyczna 
krakowskiej akademii: posiedzenie pod przewodnic- 
twem prof. Walewskiego. Z odczytanego protokołu 
posiedzenia lwowskiego grona komisji powzięto do 
wiadowości, iż po przedstawieniu wyników studjów 
dra Hirschberga nad kroniką szląską Benedykta x 
Poznania zapadła uchwała, iż z pomnika tego ko- 
rzystać należy przy wydaniu III tomu monumentów 
Bielowskiego w sposób, w jaki tego dokoua spra- 
wozdawca łącznie z prof. Węclewskim. Gdy dr. 
Smolka podał we Lwowie streszczenie sprawozda- 
nia z poszukiwań swoich po archiwach Wielk. ks, 
Poznańskiego, Prus Zachodnich i Wschodnich, uczy- 
nił to dyrektor Szajski po nadejściu tegoż sprawo- 
zdania w komisji, która poleciła takowe do druku 
w rozprawach odpowiedniego Wydziału akademii, 
Następnie przedstawił dyrektor dwa rękopismy tre- 
ści historycznej uważane za prace Kwietkiewicza 
a nadesłane przez p. Oskara, nauczyciela z Tar- 
nowa do użytku komisji; rozpatrzenie się w nich 
i ocenę poruczono dr. Seredynskiemu , sekretarzowi 
komisji. Ze strony komitetu redakcyjnego, przed 
atawiono umotywowany wniosek, aby z serji wydaw- 
nictw Monumenta medii acvi przystąpić do publi- 
kacji lgo tomu Kodeksu Małopolski w opracowaniu 
dra Piekosińskiego, co też komisja jednowmyśluie 
uchwaliła. W końcu dr. Bobrzyński odczytał wy- 
jątki z rozprawy, w której skreślił obraz sądow- 
nietwa niemieckiego w Małopołsce w XIII i XIV 
wieku i przedstawił historję powstania sądu wyż- 
szego magdeburskiego na zamku krakowskim, zwra- 
cając nwagę, że działalność tego sądu była osią 
walki społecznej pomiędzy lładuością polską a ży- 
wiołem niemieckim w ziemi krakowskiej i saado- 
mierskiej osiadłym. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


Wiedeń 22. marca, Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 786, węgierskich 1800, 
niemieckich 527, razem 3113. Z rana płacono ga- 
licyjskie od 25:50 do 27:50 zł. cetnar wagi, za 
węgierskie od 25:50 do 28 zł, Później szło taniej. 
Rozkupione zostało wszystko. Z powodu świąt na 
przyszły tydzień targ we wtorek. 

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbok, Leopoldstadt. 


Wystawa krakowska. Komitet c. k. Towa- 
rzystwa gospodarczo-rolniczego podaje do wiado- 
mości, że wystawa rolniczo-przemysłowa, którą w 
czerwcu r. b. b. w Krakowie urządzić zamierzał, z 
powodn przeszkód nieprzewidzianych, a od niego 
niezależnych, do czerwca roku przyszłego 1876 od- 
roczoną została. Komisja wystawy jednak, z człon- 
ków komitetu złożona, pozostaje w czynności, i zaj- 
muje się bez przerwy poruczonem sobie za- 
daniem. 


Ostatnie wiadomości. 


W miejsce lr. Stanisława Tarnowskiego 
ma być teraz wybrany w okręgu wyborczym 
w kurji większej posiadłości, hr. Ludwik Wo- 
dzicki. 

Półurzędowi korespondenci do pism sub- 
wencjonowanych co chwila puszczają wiadomo- 
ści mylne w obieg. Dopiero znająe TY tych 
korespondencji można się domyślić, do czego 
zmierza ta agitacja. Bezczelność tych subwen- 
cjonowanych dzienników przechodzi wszelkie 
granice. Mianowicie odznacza się tą bezczelno- 
ścią znany organ lwowski. Wiedząc już z po- 
rannych wczorajszych telegramów, że wiedeń. 
skie dzienniki mylne podały wiadomości, że nie 
tylko Giskra, lecz i Sapieha, Jabłonowski i 
Borkowski dostali dekrety, nsuwające ich od 
dworu, jednak na ten temat umieszcza dyfamu- 
jący ich artykuł wstępny. 

Pomijamy już tę wściekłość pp. Lama i 
Rewakowicza, z jaką się rzucają na Gazetę Na: 
rodową, przekręcając każde słowo jej, lub zmy- 
ślając rzeczy, lub imputując zamiary, o których 
się jej nie śniło, ale uderzać musi ta zapamię: 
tałość subwencjonowanego pisma, która mu nie 
dozwala dostrzedz, że bijąc w fanfary o czyn- 
nościach ministerstwa, zdemaskowało się naj- 


zupełniej, jako narzędzie, z Wiedniu kiero- 
wane. 

Korespondent wiedeński Czasu donosi te- 
raz, że dr. Giskra ów dekret, wzbraniający mu 
przystępu do dworu, otrzymał w skutek zajść 
w Izbie z znaną mową Lienbachera. Być może, 
że teraz tę przyczynę podniesiono, aby nie da- 
wać powodu dr. Giskrze do wytaczania bardzo 
draźliwego sporu o to, czy miał lub niemiał 
przyzwolenia od cesarza na przyjęcie zysku 
griinderskiego. Tagblatt bowiem, widocznie po- 
informowany od Giskry, przytacza Beusta jako 
dwukrotnego świadka w tej sprawie. Widocznie 
i dr. Giskra myśli się do jego świadectwa od- 
wołać. 

Wiener Ztg. zamieszcza cesarski patent, 
zwołujący sejm dalmacki na 19. maja. 

Według doniesień z Paryża, Don Karlos 
odebrał Kabrerze wszystkie stopnie, odznaki i 
dostojeństwa, i kazał stawić go przed sąd wo- 
jenny w razie ujęcia. 

W angielskiej Izbie niższej oświadczył one- 
gdaj rząd, że nie zamierza odwołać z Madrytu 
angielskiego posła, który spełniał swoje powin- 
ności, ani też nie zamyśla czuwać nad opera- 
cjami karlistów u wybrzeży hiszpańskich. Co 
do planu zwołania konferencji w kwestji upra- 
wnienia księstw Naddunajskich do zawierania 
samoistnych traktatów, to myśl ta była wpra- 
wdzie przedłożoną, ale nie była na serjo roz- 
wiązaną. 

Podróż króla szwedzkiego do Berlina na- 
stąpić ma z końcem maja lub z początkiem 
czerwca. 

On CCA 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 24. marca. „„/Tagespresse" 
donosi: Podana we wczorajszych pismach 
porannych pogłoska, jakoby także ks. Sa- 
pieha, ks. Jabłonowski i hr. Borkowski o- 
trzymali dekreta, zabraniające im wstępu u 
dworu, jest zmyśloną. 

Kopenhaga d. 24: marca, Izba wyż- 
sza uchwaliła wybrać komisję budżetową, 
dla zastrzeżenia swoich praw konstytucyj- 
nych wobec uchwał Izby wyższej. 

Londyn d. 24. marca. Izba niższa 
przyjęła bil o zmianie ustaw wyjątkowych 
dla Irlandji, O'Clery zapowiada, że po świę- 
tach wniesię interpelację o uznaniu karli- 
stów za stronę wojującą. 

Washington d. 24. marca. Senat za- 
twierdził postępowanie Granta w kwestji 
luizjańskiej. 

Praga d. 24 marca. Berlinska rządowa 
„Nord. Allg. Z.“ doniosła, iż rząd austrjacki 
dał 50.000 ;złr. stronnictwa młodoczeskiemu 
na agitację wyborczą. Stronnictwo to teraz 
odgraża się, iż wyszle adwokata do Berlina, 
aby wytoczęć proces. I tl 

Paryż, d. 24. marca. Oczekują ważnych 
politycznych mów Dufaura i Decazesa przy 
otwarciu Rad jeneralnych. 

Debreczyn 24. marca. Tisza jednogłoś- 
nie obrany znów posłem. 

Kurs giełdy wiedeńskiej 

Berlin, 23. marca. Russ. Banknoten 282.50. Credit. 
Act. 430,50 Lombarden 249.50 Galizier 106.50 
Staatsbahn 556.50 Rumńnier —.—  Oesterr,- Bank- 
noten 183,65 Usposobienie:—, 


Wiedeń 24. marca 1875 
godzina 10. minut 40 przed poladniem. 


Akcjo kred. 235 75. Angle-anastr. 139.50 
Unior sbank 113.—. Yereinsbank a= 
Kolei Kar. Lud. 234.25. Kolej połndn. 14050 
Franko-anstr, —.—. Baubank — — 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem.  —-— 
Jtaatsbahn -——, Wied. Pramw. — — 
Əstbahn —.—. Napoleondor —.— 


Bubel papier. —.—. Usposob: dość dobre. 
Wiedeń 24. marca 1875 
goczina 2. minut 20. po poludniu. 


Akcje fran.-au8. 52.25. Węgier. kred. 22] — 
Angio - anatr. 139 50. Unionsbank 112 50 
Kolej Kar. Lud. 234 —. Nordbahn. 196 25 
Kolej południo. 140.—. Kolej Alti. 132 — 
Kolej Elżbiey 187 50. Kolej Lw.-czer 144 50 
Węg. Nordotstb. 120.25 Versins-Bank  28.— 
Wiener- Bauges. 37 25. Weg. Ostbabtn. 56.— 
wal. indommnie: 85.75. Losy z r. 15664 ]38 25 
Franco-H..Bank 64.50. Verkchrsban 99.50 
Losy tureckie _ 56 10. Basbank-Act.  17,— 
Zolej państwow. 304.50. Barkyere'n 119.— 
Wied. Banvar. 30 —, Losy węgier. 83.40 


Usposobienie stałe. 
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b. wsjjŹURKOWIE, po:l, Olu” 


á Der — 


J. Jaskólkski, 


Lwowie, skład papierów i towarów 
„ianteryjnych, poszukuje do handlu 


ucznia, 


z ukończoną 3 lub 4, klasą szkoły real- 
nej lnb gimnazjalnej, także 


POMOCNIKA 
obeznanego z handlem powyższego za- 
wodu. 1742 1—? 


HANDEL 


/,Kozlowskiego 


w Przemyślu, 
na nadchodzące święta !! 


otrzymał świeże przesyłki 


"WOCóÓW południowych 
jako to: 

MIGDAŁY, RODZYNKI, 
Daktyłe, Figi, Cykaty, Pomarańczyki, 
Sliwki, Pomarańcze, Cytryny, 
które po najtańszych cenach paleca. 
Oprocz tego poleca wyborne gatunki 
kawy, Herbaty, 
Bumy, Likiery, Porter, 
WINA krajowe i zagraniczne. 


16%9 3—3 M. Kozłowski. 


Trawy miodowej 


(holens lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w Bochni u p. J. Michnika kupca, 
po cenie 4 zł. 10 c. w. a. za korzec, Wraz 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy 
wzięciu nara: 10 korcy dodaje się 11 bez- 
płatnie. Przy zamówieniu dołącza się tylko 
mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest 
najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil- 
goć i posuchę, jakoteż do podsiewanią ko- 
miczów, osobliwie dwuletnich w słabszych 


|. |. 

14 
Podziękowanie. 
a= Na święta! ZM Przy końcn stycznia b.r. zachorowala, 
połączoną z dyfterją i silnym atakiem na 
mózg; do dni kilku była dziecina bez na- 
dzieji życia. 

Pan 8. Stolzman, lekarz ordrnu- 
jący w Tarnopolu, nieznużony ani tru- 
dami kilkomilowych podróży wśród śnież- 
nych zamieći, ani nocami bezsennemi Bpę 
dzonemi u łoża cierpiącej dzieciny, swą 
niezmordowaną troskliwością i pilnością, 
wspartą znakomitą wiedzą i doświadcze- 
niem, w krótkim stosunkowo czasie niebez 
piecznie chore dziecko do zdrowia przy- 
prowadził. Publiczne niniejsze podzięko- 
wanie niech będzie choć słabym wyrazem 
naszego uznania i wdzięczności, jaką za- 
wsze dla tego zdolnego i gorliwego zacho- 
wamy lekarza 1137 1-2 

Wszysthim przyja iolom i znajomym 
skladamy podziękę za współ:dział w nie- 
szczęściu tem nam okazany. 

Kupczyńce. 18. marca 1875. 

Kajetan Wszelaczyński, 

Seweryna z Pizytuskich Wszelaczyńska. 


zo sławnych piwnic barona VAY i 
brab. SZYRMAY. 
ZKELIENKIAJWAI wytrawne po 
ct. 60, 80 i zł. 1 flaszka, 
MASZLASZE przewyborne po 
zł. 1.20, 1.60 i zł. 4 flaszka, 
jakoteż różne inne wina 
węgierskie, austrjackie, sty- 
ryjskie, bordeaux, szampan- 
skie, reńskie i różne deserowe 
z najsławniejszych piwnic i w wiel- 
kim wyborze, poleca 
najtaniej handel 


ST. MARKIEWICZA 


we LWOWIE w Rynku I 42. 


Przy zakupnie towarów za 50) zł. 
na raz. odsytka franco do ostatniej 


sao aus lekarzowi w Tyśmienicy, 


składamy najszczerze 
| podziękowanie 
za gorliwą obronę naszej 
nieskazitelnej sławy. 

Zofja Kur....... z towarzysz... 


1738 OSOBA 
wyższego nrođzenia, przyzwoicie wycho- 
wana, wolnego stanu w młodym jeszcze 
wieku lecz zaękana smutnemi kolejami ży- 
cia podupadła, zdrowa jednak i zdolna do 
pracy; roznwmiejąca język francuski i nie- 
miecki, główniejsze roboty szycia bielizny, 
krawieczyznę, pieczywo ciast, smażenia 
konfitur, przytem obznajomiona praktycz 
nie z gospodarstwem nadzorowaniem sług, a 
ogólnem zatrudnieniem i porządkiem dworu 
wiejskiego, utrzymaniem ważniejszych rze- 
czy ect., mogąca wykazać się chlubną ro- 
komendacją, poszukuje zaraz stosownego 
miejsca w domu obywatelskim, w którymby 
mogła na dłuższy pobyt liczyć. Czy to do 


Wyborne 


dwuletnia córeczka nasza, na szkarlatynę| 


zarządu gospodarstwa, czy też do towa 


1 


W Panu Ant. Bucheie. 


piwo Krasiczyiskiefi 


KSIĘGARNIA 
F. H RICHTERA 


we Lwowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 


L. TATOMIR, 
Przegląd podróży i odkryć 
w świecie arkt; cznym. 
Treść: Pierwszy okres hi:torji podróży 
arktycznych; od Chancellora do Cooka. — 
Drugi okres od Cooka do Franklina, — 
Wyprawy Franklinowskie. - Stan kwesti 
polarnej w końcu drugiego okresu. —- 
Trzeci okres. Wyprawy szwedzkie i ame- 
rykańskie, A. Petermann i projekt wy- 
prawy niemieckiej. — Pierwsza wyprawa 
niemiecka i ine wyprawy arktyczne z r 


klierykaiska masa 
do zapuszcezania podłogi 
w trzech kolorach, puszka blaszanna 


I fantowa wystarcza na mały pokój 
kosztuje 1 złtr. 

1 

F 


1—12 w haudlu 1428 


W = a E La 
.W. Królikowskiego. 
z dochodem rocznym 1209 złr., życzyłby 
sobie wejść w korespondencję z wdowa 
pensjonistką, żąda się by władała polskim 


Po owe. e $ A 1868. — Druga wyprawa niemiecha. Po- 
i niemieckim językiem. Bliższe porozu |ą-;;',, W WZW R 
ETE AE Ignacy N wę|dróż Germanii. — Podróż Hansy i powrót 
LWOWIE 1 1792) 1743 1—1 rozbitków. — Inne wyprawy arktyczne 
s A __|z l 1860 i 70. — Pierwsza wyprawa au 


strjacko-wegierska i inne wyprawy arkty- 
czne z r 1871. — Wyprawa Halla. — Wy- 
prawa szwedzka i spółczesne jej ekspedy- 
cje z r, 1872. — Druga wyprawa austrjacko- 
węgierska, Podróż hr. Wilczka do No 
wej ziemi i spotkanie z Tegetthofiem. — 
Powrót hr. Wilczka przez północno wscho- 
dnią Rossję. — Starania o zasiągnienie 
wiadomości o Tegetthoffie. — Podróż Te- 
getthoffa, odkrycie kraju Franciszka Jò- 
zefa i powrót członków wyprawy. — Za- 
końtczenie. 1734 1=2 

| Cena egzemplarza I złr. w. a. 


LEJ Hartowny Skład 
E3 WIN 


poj 
Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
wyszła z druku 


KIĄŻ6CZKA kieszonkowa 


o miarach i wagach 
dziesiętnych, 
dokł dny prdręcznik 
dla gospodyń, pomniejszych jrzemysłow- 
ców, rękodzielników, kvpeów i rolników, 
obliczył i żestawił 
Prf. Edward Pietrzycki. 
Cena 0 ĉertów tuzin 4.50). 
Tegoż autura wyszła obszerniejsza 
praca p. t. 1189 10—1' 


NASZE MIARY 
i WAGI NOWE 


w 2 czyściach z 100 tabliczkami zamiany 
miar i wag wiedeńskich, galicyjskich i 
krakowskich na metryczne i odwrotnie, 
Z dodanism tablicy litogratowanej. 
Cona Z złw. (tuzin 18 ztr.) 
Dzieło to jako zupełnie wyczerpujące 
i najdokładniejsze Wydzial krajowy 


dv urzędowego użytku przepisał. 


Zakupując csobiśsia w pierwszych Ma 
gbackich piwnicach na W: grzech jak Hrb, 
ANDRASSKGO), Hr. SYRMAY, Ks, BRINS- 
HEIM, Hr. FALKENHAIM, Br. VAY cte. 


. . LJ * | 
Księgarnia Karola Wilda we Lwowie a - 


otrzymała na główny skład, dziełko pt. 


Rekolekcje polskie 
wielki tydzień narodowy 1872 


(80. 31 str.) Wa Lwowie 1875, Nakladem J. Andrzejewicza 
Cena 20 ct. w, a. 
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Zæ Jestto nader trafny i bystry, goracym patrjotyzmem natchniony pi KA 
na dzisiejszy stan społeczeństwa naszego a przypominający bardzo głośną 

kilkoma laty broszure p. t RADA FAMILIJNA. - i i 167! 
Poa JE = g 

SRA , : "PA 1 17 i si 
. i z 1 
Zaproszenie do przedpłaty ! HE 
= — 


„Gazeta Podkarpacka“ 


czasopismo polityczne i ekonomiczne 
SĄ wychodzić będzie w Słanisławo» ic dwa razy w tygodniu w fermar 
dużego arkusza od 2%. marca br. 1668 2— 
y PRZEDPŁATA wynosi x przesyłka pocztową: 
rocznie 8 zt. — pólracznie 4 zł. — kwartalnie 2 zł, — miosięcznie 70 e 
Prenumórat; nadsylać można do Administracji „GAZETYŁ w księ 
garni J. MILIKOWSHKIEGO w Stanisławowie. 
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Zaldsdad rolniczy En 
na wszechnicy w Lipsku. PE: 
l Rozpoczęcie kursu letniego dnia 20. kwietnia, Flany odczytów do kex 
cia u podpisanego. CA 
1725 1—1 Prof Dr. Blomeyer. 9,54 
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Mie tylko Bro TEG Dai dobre 
s ROSOLISY krajowe, - 
IST LIKWORY Żywieckie, RUM i WINA 


gruntach, które od wymarznięcia ochra- |rzystwa lektorstwa wyręczenia, bądź do Sklad główny we Lwowie: w księgarni polecam takowe nu beczki i butelki. RATAT ' 
nia. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie | wychowania małych dzieci itp. Zaręcza się, butelkowe Polskiej, 12 ul. Kopernika, w Krako- OKA OI Se zi, wiadra czy- A poleca na SWIETA 17 8 2— Se! 
znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci |iz osoba ta zasługuje na prawdziwe zau- wie: w księgarni Adolfa Dygasińskiego. l:te bez lugru zł. 50, 60, 70, 80, 90, 100 RER Taj: o a 

Pp J p nE > ʻ Eoo 150 zlo na butolki 5% 60, 70, 80ut., 1 MA EE JULIUSZ przy głównym Rynku Nr. 5i 


po 27 et. butelka 
z dostawą do każdego domu 
dostarcza dwa razy dziennie i za- $ 
mówienia przyjmuje, p cząwszy 


fanie i względy. Osoby interesowane raczą 
się zgłosić listami frank. pod adresą $. D. C. 
do redakcji Hasła w rynku, w Stanisławowie 


do kiełkowania, Ns iłach i czystych pias- 
kach z trudnością wschodzi. Wszelkie re 
klamacje prosze adresować: Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu, poczta Łapanów. 1555 5—5 

Ostrzeżenie. Ponieważ dosłowne moje 


zl. do 4 zt. IUZTZEG 

2 Lut. Zileniaku hr- Syrmaya, zl. 6 

à 10 ©. wraz z opakowanicm, 

FW butelek Zieleniaku hr. Andrassi go 
"| 10 zł. 


<a WILHELM ADA ń przy placu “arja kim Nr. 


K ajowy yrób 
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W obu folwarkach prawo propinacji, a [|Ñ zostanie. 1484 3—12 : pis ma z FI KŻ 8—9 bezpłatnie. 5 
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nych dębów do sprzedania od 12 do 25 cali Lwów, 12 ul. Kopernika. Paskal den, petem zaś nastąpi stałe przy- 4 ok FSYE j c. k. nadworny 3 "EA 
średnicy. — Bliższa wiadomość udzieli A. ię RIET R adi jęcie. 1661 3—3 PIGULKI MORISONA K. - Lod 
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dobrach Rakołupy i 
Strzelce z przyległościa- 
mi w powiatach Krasno- 
atawskim,  Chełmskim i 
Hrubieszowskim gubernii 
Lubelskiej, o mil trzy od 
budować się mającej drogi żelaznej Nad 
wisślańskiej położonych, własność hrabiów 
Poletyłów stanowiących, jest do wydzie- 
rzawienia od dnia 1. lipca r. b. lub wcze- 
śniej, na lat 9 do 12, folwarków 21 różnej 
obszerności w glebie pszennej z zasiewami 


Zatwardzeniu 


sapobiega się t leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 


1557 ii 2—8 
Nwiece stearynowe 
MILLY i APOLLO 


stołowe i kościelne 
białe i malowane. 


SWIECA ragrzetowe „Milly“ 


stołowe i kościelne %4 '⁄ i 


|+ego zatrudnien a i zachowania sę, 
niemniej zdolnościami i wykazania 


n 


czyszuzających krew we wszelkich sła- E 
i bościach ztego przymiotu, skrofulicznych, E 
liszajach, wyrautach skórnych i zepsuciu H 
i UMK; M ; krwi. 1017 22—48 
się Z n uki, gimnastyki, wnieść dof Sklad główny w Paryżu u p Arthaud 
wzędu gminnego miasta Brzezowaj Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
ajdalej do 25. kwietnia 1875. Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 


Błrzozów, d. 13 marca 1875 | czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 
A g Coz a V iana 


towane, co do weku, d ty. hczaso 


KUKAJAKAMKENAKAKANENNAPAKAE 


poleca naj!epiej renomowane 


lodownie przenośne 

i metalowe pipy do musowania własnego wyrobu ] 
najtańszych cenach. 

Ilustrowane ctnn:ki hozplatnie. Odprzedający otrzymają znaczny opu 

Magazyn poz staje do maja w spalonym domn, Wiedner Hauj 

strasse Nr. 60. 578213 — 
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re oder Wasserzubringer, Żentrifn- 

galpumpen, Ber"rr .apen, Brunnen- 

purapen, Bier- und + „pumpen etc. 

Schlauche, Feuereimer von Hanf, Le- 

der oder Kantschuck , Feuerwehr- 
Ausrüstungen. 

Illnstrirte Kataloge gratis per Post. 


À ZE SOKU GŁOWI 


i I LAUROWYCH LISCI 


f > 
Pp GRIMAULTErC" APTEKARZY wPARYZU J feuer G o d s ta. Wielce szanowny panie aptekarzu ! 
b (S. ulica Vivienne. (Mehlinarki) , r r. ui a si W owi zenia. £ Cebulki na porost urady zasługują na nazwę 
N*2 j i Sto Zwrot wkładek do 200 zł szcza Się bez y p e d środka cudownego , gdyż od Ko De ona używania, skutek 


SĄ to wyborne cnkierki złożone ze sub- 
staucyj znanych w medycynie ze swych 
| uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach 


własności łagodzących i 


katary uporczywe. 1038 3—9 
$ 


a sin 


Onkierki te łacznie z Syropem nadfos- 
Bag msot rtrwąlją się dla u% darze- 


od 9. godziny rano do 6. godziny 


Dolina dnia 12. marca 1875. 


ver Daniel 


ats Petris. x 


Studt Markt. 


do 16 zł. a. w 


Ceny staników 
Centure ,,; s 


iiy zwoówiomiąch ` 
v 
(r 


Jide i l 
ta . 


w" o 
— 


po 8, 10, 12, 15 


SchóffI, in Saaz, Böhmen. 


\galicyjs 


Udziela 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


kiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od Stej dc “ 


gi r SLTA 


|seuerspritzeu aller sorten, Garten- j Ą | wieczorem. 1663 3--3 Za IF IZII I JIII I IIIJ IIIA G Schiszungen zu den billigsten B.dingungen. Insbesondere latet sie die 
spritzan, Gartenpumpen, Hydropho- Magistrat król. wol. miasta [X | roichon Spiritusproducentcn zur Ertheiluug von Consignationen ks. | 


© _4 
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Godziny czysmośćcz biurowych : 1113 9—? 


- |] 


Eutrejóls Waaren auf Lager und ertheilt Vorschūsse auf Grand Yoa cou 


Odkryt przez profegora U. Thedo. 


Cebulki na porost brody 
| 


patrzony jest wyciśniętą pieczątką wynalazcy. 


Zdumienie 


wzbudzają świetne rezutata , które osiągnięto za 
pomocą tego środka na porost brody zwanym 
„BAWKTZWIEBEŁŚ, w które codziennie się 
stwierdzają. 


tak doniosły, że w dalszych czterech tygodniach spełniły moje Żyć > 
Upraszam przysłać mi itd. 1491 10—132 

Letomierzyce, 29. czerwca 1872. A. Korn. 

Wielmożny panie ! i j 

Cieszy mię, jeżeli panu donieść mogę, że przysłane mi cebulki na 

brody są Środkiem skutkującym. Krótki czas tychże użycia wystarczył, 

trzymałem bujny porost brody. T ELAN dla moich znajomyc 

i i Ó akietó ` 
praszam o pr.ysłanie mi dwóch p K. Miakaraś 


Linz, 2A. czerwca 1872. 
isem nzycia 3rł. IO ct. z przesyłka pocztową © 10 ct. 
Kos n E E we TWOWIE u p. Zvgm. Ruckera, aptekarza pod s 


orłem, we WIEDNIU u p. W. Henn, VHI., Josefstadterstrasse 53. 
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zołzy 7-7 TE A zz K AP El SZA MAGAZYN KAPELUSZOW Cylindry najnowszego fasonu jedw. po zł. 6, 7 do 8. 
e JABEŁE A i Filcowe w różnych fasonach i gatunkach od złr. 2.50 do 6 zir. MARCINA MÜLLERA Cylindry filcowe popielate i czarne od zł. 6 do 8. 


yrolskie, rozmarynowe, m z | E Materjalne szyte pa lm dż a 0.48 Chapeau-Claque atłasowe i matowe po Zł. 6, í do ]0. 
, KETE EPA Slomkowe i panama ; a ada O OA we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 17. Koszule białe od zł. 2 do 8 
í POmArAŃCZE MESSYNESKIĘ M| Czapki różnego rodzaju . <o o0. 3 0 1— 1 8 , an aa ka Koszule kolorowe od zł. 1.50 do 3 
i po 8 centów sztuka. = Deszczochrony j dwabne . . . = DERAR=" ZWitż A u |) dy «p a) C i| u A. (0) Zi. Ą 0 ð. 


y p: KALAFIORY ALGIERSKIE a Deszczochrony alpaka y p i ni 2.50 „o g na Sezon wiosenny i letni. Koszule oxford prawdziwe angielskie po zł. 4. 
ną $ po > e 3 N ZKE Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą za nedesłaniem miary wziętj wewnątrz kapelusza. <Sf 
1612 poleca hande = A oo — a == ; B 


m ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku l. 42. 
I m e l M 


e m zm . c E : z 2 w . å a 
Na swięta ! ko | Cukier w glowach fuut wiedeński po 28, 29 1 30 ct. na | WINO tokajskie bardzo stare, 2 zł, 2 zł. 50 ct., 3, i 4z. 
funty 29, 30 do 31 ct. 


Pod „Krakowiakiem“ EKE a aa be. 5 czerwone Bordeaux 1 zł. 50ct., 2 zł, 2 zł, 50 ct. 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH i DELIKATESÓW | Migdały 60 ct. Rodzynki 44, 36, 32 ct. a a OE OU UNDO WAD 
Najdawniejszy we Lwowie, w Rynku l. 9. nowa, dom arcybiskupi Powidła 24 ct. Figi 28, 44 ct. Daktele 56 ct. Wódki w butelkach kwartowych różnego gatunku 90 ct. 


hnl | Cykata 1 zł. 20 ct. 1° § 70. 66 i 56 ct.| Wino węgierskie, białe, butelka 60, 70, 80, 90 ct., 1 zł. 
Handel PróCA I LATAA GORSKUEGE | Śiiicjy O e aT aiat, Eak SOS eA 
A | KAWALER peme HEED XN K KKKKK KKKKKKKKKKKKKA 


; . e = 4 g nA f 
) a bielizny stołów cJ w Media z R samotne życie $ Pierwszy skład 
sié n się sprzykrzyło, posiadający 2.000 złr w b z > 
FYUĘT, oehybgthi | DYM gotówce i 400 zir. rocznego dochodu, ży- = wszelkich przyborów krawieckich i szewskich 
i czy sobie, z prowadzeniem gospodarki do- $ 7 r 5 
l we Lwowie. Bynek l. 45, mowei dobrze obznajomioną , jeśli może $ oraz towarów mięszanyc h 
pout p| być, nieco posiadająca majątku, od 17 dof 
26 lat mająca panna, względem zawaroia 


po bardzo tanich cenach: otworzył wa Lwowie d. 20. marca br. 


MRYRWNNKKRENRY 


ót. górs ns u à Up . GA . n n 

uje A tok. płót. SAAS od =. T h 2E małżeństwa, bliższą znajomość zrobić, ; e ' 

uj, 38 de © + „A0 0 0 Przystojne, średniego wzrostu, miernej 3 i 
d a30 „ płót rumb. „ „ 16 „45 |Ę|tuszy, pociągłą twarzą i łagodnem nspo- § © > 
3 WSO , weba hołen. p „ 18 p 150 $ sobieniem obdarzone blondynki, które § pray placu Marjackim w domu W. Gablenza L. 1. 

>. 54 szwajc. p „ 24 „ 125 |H|swego i mego szcześcia sobie życzą, ra- BB = A de - = 
r. J 50 , a irłandz. „ „ 28 „ 90 czą się względem bliższego porozumienia B 1 47 1—3 (naprzeciw gmachu Banku hipotecznego.) 

) r 1 tuzin ręczników, „ 460 „2) [Aiz dołączeniem fotografii, która na żądanie Ceny towarów fabryczne. 

ii 3), 1 „ chustek do nosa 2.40 p 20 zwróconą będzie, pod adrescm Gł. W. C. Qtrzymując towary z pierwszej ręki, świeże i doborowe polecu: dla kra- 


| poste restante LWÓW, do końca marca f8 
Iib r. pisemnie zgłosić. Za wszelkie dy- $ 
j skrecje w tem względzie zaręeza się ho- $ 
g| norem. 1—1 


M 19 tok. w. płót. na prze- 
ścieradła bez szwu zir. 16 „ 40 
1 garnitur stołowej bie- 
lizny na 6 osób odzłr. b'e „ 35 
1 garnitur stołowej bie- , 
į lizny na 12 osób ztr. 8 „ 00? 
jakoteż na 18 i 24 osób. 


wiecczyzny męzkiej i damskiej: CLOT różnokolorowy gładki i w deseń, Orlean. 
Alpaca, Ryps czarny, Aksamit i Velvet w różnych gatunkach, kamizelki, pod * 
szewki w rękawy, Szyrting, Chifon, Taśmy, Guziki itp. Dla wyrobu obuwia % 
Prunele najlepszej marki angielskiej w różnych gatnnkąch, Taśmy gumowe i 
SBProtna, Przędze, Kapsle, Tąimy do lamowania, Kapki lakierowane itp. Poleca 


A r r - SĘ A . 1 
NEWRALGIE i we m WWL a JE w wielkim wyborze: wstążki, aksamitki, welony, różne pomnoatcj Na 
ę z c $ 


Bajnowsae, koronki, krepiny, muszliny, organtyny, sznurki, bawełny, nici, je- 


> Serwety i serwetki deserowe, | wszelkie cierpienia nerwowe w jednej dwabie do szycia w różnych gatunkach igły, naparstki itp., jakoteż : 
5i Pończochy i skarpetki l d APEN po użyciu MET koje F warkocze damskie (wyborna imitacja angiełska włosów.) > 4 
"Stp i j| wralgijnych Dra-Cromier, Skład w Paryżu 1 (6) ; 
| prawdziwe saskie || Tadteedy, Losowo rę dala Movie” ta] zniż | | KRKKRKKKSKKKRKKNANRUNKNAIKK 
I niciane i bawełniane. É| w Krakowie w avtece p. Tranczyńskiego przy O cenniki Į KER aly Š 


8 w ati zabki 1 
mge hi | ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece :óbki 

r Pika i Ry ps biały. $ | p. Piutre Mikolasch. W Warszawie w skła-f Pi 
— E | dach materialów aptecznych. pp. Ferd, Aug. 


| Gallego i Ludwika spiessa 1010 11—? 


tworzenie handlu! 


Najtrwalszy materjał na 
kalisony męzkie 


Ku wygodzie Świetnej Publiczności otwieramy na wzór innych 


2 CALICOT* L. 724. X l sym m F - z — złe r = miast stołecznych 
„CALICO" à K mi SĘ = s | 
I i 4 ù tuka 30 7 N Al N RU 1] y NEJ TAX | p J ról J Kl J kuch yel 
Me miei o pas tałmówy 21. 8.50 Licytacj a szkartów FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BŁNNCARDA. I6TWSZY SZGZGBOIÓWJ SKAC NACZYN KOGNGNNJĆ 
j Koszule męzkie | a s jost piwo foęct wat porosechal Fali owaeajen cii i przedmiotów domowych, 
Ą : 3 7 m 7 i r aduż, 0 zautania. . , SE 6 
o płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 4 W e. k. głównej Fab: yce tytoniu w Winnika h sprzedane będą w Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, | zabezpieczenia ich przeciw falszerstwom przy ulicy Teatralnej Nr. 26 w gmachu dr. Roińskiego. 
6 szirtingowe najlepsze po zł. 2.10 i 2.80. drodze publicznej licytacji szkarty, a to: papiery, Żelaza, p"piół, szkło itp. | *tórzydla łatwiejszego oszukania publi- | naszych pigułek. Zaklinamy zatem o- Żelazne i inne towary krótkie, należące do tego rodzaju han- 
szirżingowe, z płóć. przodami po R ME ar ig e ; y w: E Eo czności, nie wahają się naśladować nasz | soby używające nasze pigułki, zanim dlu i sł i j i 
j ki; zł. 3.80 i 8.50. z PW AE l o AET N aj nade: lać male pisemne of: rty stempel fabryczny a nawet nasz podpis, EA Watin ych krajów uwolnią nas od w a j beate ie yaa gospodyá w kuchni i domn, Będą zawsze 
stirtingowe kelor. najlep. pu zt. 2.50. A p: one stempem na ct., dnia 6, kwietnia 1875 o godzinie 12. znaleźli się tacy, którzy posnneli chci- | fałszerzy i ich wspólników, aby kupo- w zapasie, równie i , ] S 
„Oxrfort* najlepsz: po zł. 2.60. w południe. 1662 3—3 | ość ba aż do tego zropnia, Że zastę- | wali nasze prawdziwe pignen wszelkie potrzeby drzewiane, 744 1—32 
> = i ia a 5 pują jodan żelaza, główny pierwiastek | u naszych korespondentów i aby raczyli s: : 
>. K alisomy męzkie s U Rnik5; dnia 8. marca 1875. |działający naszych pigułek, przez wi- adwotyyić się do dobrej wiary na- WSSE meie przytem każdorazowe na tem poln wynalazki, nawet 
; płócienne po zł. 1 20, 155, 180i 2 zł. x REM W "NZ tryol zielonawy !!! > f szych kolegów ~ 7, zagraniczne. i 
0 Calicot“ po zł. 1.40. y Pochlebne zanfanie którem zaszczy- | drogistów i F/lzatot et Przy wyprawach polecamy zupełne urządzenia kuchenne. Ceny 
n mma _ j]cają zawsze nasz preparat tak lekarze | aptekarzy, l CÈS tanie, nsłnga skora i rzetelna. 
i 5 jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek - AAA 2 i E ` . 
| Koszule damskie dzienne 1043 5-12 : aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40. Th. i H. Scheer. 
z płotna rombr. po żł. 2.80. 
4 z szirtingu najlepszego po zł. 2.40. = : me" E sk | w: = =o ——___Ę_ 
ai luzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.) 
Firanki 
frou-frou i muszlinowe 
oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej. 
n k kolej l. Karola Ludwik 
KC RE a pak JAW d 6 4 Ó 
| |. Największy skład C. k. uprzyw. kolej gal, Karola Ludwika. 
Perkalów i Szirtingów 
| białych i kolorowych | AT a RR 
joh j À | b | IB. 
I łokieććpo 16, 20, 26, 30 i 33 ti DZI / 4 E 
a sz i af — — <> (J 
NG AI/ A (i 
i bawełniane po 1 zł. 80 c. ; 
3 wełniane po 2 zł. 40 c. 19 
| jedwabie od 4 zł. 80 ct. e ZW czaj ne 
Cenniki szczegółowe rozsyła p 3 Ą - s 
a ZE Z oromadzenie walne akcjonarjuszów 
EŃ Z 


171. > 
? A 
U 
KONKURS 
+ Celem obsadzenia posady Inspe 
y ktora gminnego przy Wydziale Rady F e. iai 
PEZEJ w STER ari maja m - - = z : 

„r. z roczną płacą 800 złr. i ry- S B . 
„s czałt ohr. w. 8. na objazdy, roz- rebro ritania 


pisuje się niniejszem konkurs. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcjonarjuszów 
c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo głosowania na 


dziewiętnaste zwyczajne zgromadzenie walne, 
które się odbędzie we Czwartek dnia 13. Maja 1875 r. o godzinie 10. przed południem 


est jedy nym metalem, który zawara zostaje biaty i w Anglji znajduje się w każdym domu, gdyż 


u Ubiegający się 0 tą posadę meją tak trwałem jest jak s ebro, a w cenie niszy o dwudziesta cześć od prawdziwego srebra. PAS 
pisemne podania swoje, w których O hitara areira jest da nabycia pa/zastępojączch fainai skie augłelakich lowarój W WIEDNIU, 
bi oj baca ń języków | M. Bressler, we Wiedniu, Studt, Schottengasse N. 9. w sali stowarzyszenia austrjackich inżynierów i architektów, 1. Eschenbachgasse Nr. 9. 
j krajowych, tudzież uzdolnienie w za- pal Turna tycbie e, 60 BÜ 1 12b 1.50, 2 at na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą: 
i nelyja dokłEdniedjpidlnze nażówauwiwiaciców o. 80 (oprawa trep don E A 2.50, 3, 3.50. Å i pm, A. 
laa wik, aE ao śDi OKEJ DIRORÓCH pł, Piracka Teb bet tejes pos (yehe A st Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1874. 
kwietnia b. r. bezpośrednio lub gpsiż do benyyania sokeu 80, 60 e st” Swiemnik 60, b e, Taka 130 . Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 


za pośrednietu em tego urzędu prZy | pura lichtarzy wielkich zł. 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, poł tnzina sztućców deserowych 3 zł. 50 c. 


którym obecnie obo iązki pełnią, do | taca 8“ e. 90, 10" 1 zł. 20 e S Preliminarz budowy. 


18 1 sł. 50 e, 14* 2 at, 1622} 500., 18" 3 zt, 209 Bał, 50e. 


SR WM 


i 
) 
| Wydział w. w Buczaczu wnieść. „ (okragła, podługowata lub caworograzna), P P 1 
k Lite In w inspel OME. i E oT a na 2 a 15 zt., 3 oachy 18S 22., na 8 osob 21 zł., na 8 osób 26 zł. z mi- Rozporządzenie nadwyżką Z roku 1874. s 
y nego tudzież cbowiązki doń n::le- Wyk tego uncji, PW” nadzwyczaj tanio, Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków 7 r. 1875. 
3 | żące określa szczegółowo instrukcja Zlec-nią z ;ruwincji uprasza się stosować do: U } . ° Rad Ó d ° 
p służbowa. 1716 2 -3 M. BRESSLER, sg. zupeśmienie y Zawia owczej. a . i 
|.” Posada ta ob-adzoną będzie w eng'ische Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Sohottengasse N. 9. Panowie akcjonarjusze posiadający najmniej 40 akeyj życzący sobie wypeł- 
> wik od. ; sa e e e 3 J) i 
pierwszym roku prowizorycznie. Wysylki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem. é ź ° Dery . . . 
5 Wydziału Rady powiat.|  . gały sobie kto tego życzył, uskateczniamy zamówienia i o jednej eztuc, B NIĆ prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbe akcyj w myśl $$. 22. i 26 
ydziadu ady po k jedynie dla przekonania się o dobroci towarn. Przy odbiorze za 100 złr. op”szczamy A . . ” . 5 Ą . Ó > 
| Buczacz, 18, marca 187. [10 proc. rabatu. 109) 10—36 statutów, najdalej do dnia 14 kwietnia rb. włącznie a otrzymają natomiast oprócz 
| Główna wygrana CZZZZKAKAAAMAKALAAAAAIASAZĘ potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. 
b 
t 


1200.000 złr., 


Złożenie akcyj uskutecznić można: 
e Wiedniu w kasie Towarzystwa, 


' najniższa wygrana 195 zł. 


Ces król. ra nad. uprz. ZYs 
k Skład obuwia SE- 


[| Dnia 1. kwietnia 1875 4 3 » w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
e O ae ARER EEA D u p. S. M. Rotszylda, 
nastąpi wielkie ciągnienie przez urzą we p. ' s 
© |fustasowionej i poręczonej c. k. austr. Lwowie: w filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysła, 
pu pożyczki państwowej 2 T. 1858 w sumie L H A HN » 5 w c. k. uprz. galic. akcyjnym banku hipotecznym 
a 42 milionów zł. s 3 j y , 
s Pomiędzy wygrauymi tej pożyezki W Krakowie: w galic. banku dla handlu i przemysłu, 


znajdują się wysokie wygrane, a to: 
| [1200 (00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000, 
- 115.000, 10.000, 5.600, 2.000, 1.000, 500 


we WIEDNIU 7. Plankengasse Nr. 4. 


poleca, szczycąc się 20letniem chlubnem powodzeniem, największy wybór ele- 


we Frankfurcie: n|M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów, 
W Berlinie: w banku dla handlu i przemysłu, 


REEI IILILEIALE 


LLL EIELLELA IZLELLLLEIEILLIIEZ 


a FE ; A 5 ini? ganckiego, trwałego | najtańszego obuwia. Z powodu ogromnego odbytu i zna- A J 5 . SKO ać: : : 
| „iR 195 zł. a. w. jako najniższa ` czniejszych ulepszeń w RG, którą zaszczycono 12 medalami, jest ten W Wroclawiu: w szląskiej spółce bankowej ; mianowicie: co do. mlejs© składowych w Wiedniu za pomocą 
~at] Żadna inna pożyczka loteryjna nie zakład jedyny, który P. T. publiczności daje zupełną gwarancj za swe wyroby. pý konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsyenacyj w trójnasób, wygotowanych, zawierających 
. M REA J n na dok A Ta f , i ygnacyj e J = 2 
Pein i dolega AE się | N Na porę WIOSENNĄ szczególnie do polecenia : s akcja w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydąne będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach. 
| |fożność przy niewielkiej wkładce wy- | |ql w WO męzkie : Szesale ty, damskie : Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego akcjonarjusza , raczy 
i. 1 raną 200.000 zł. uzyskać. z skórki cielęcej od zł. 5.80do zł. 7.50|prenelowe zelastyk. Gee ; P EN a . G P E aN > 
| 3 Du los z sumei serji i nume- FÍN | „ kozłowej „ „5.50 „ , Te lub gamasze "i zł. 4.— do zł. 6 odnośne, na Imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej  wystósować i 
a sg kosi 2 zł W N T AU fr. RE dE (= r” Ez rar Hr ak u ś 53 n» $ g własnoręcznie podpisać. 
zł. O8ÓW zł, Osów . kierowane do sal. „ 7.— .50iz franc. skórki ciel. o. j i at: iadani i ; ictw: ies) inni 4 
à w. a. w banknotach. EU Rjucht. lakierow. p „7—5 7 9-| , aE E, „NARZ ] Pp. Akcjonarjusze, będący zat mw posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedo 
„» Łaskawe zlecenia za przysłaniem na- obuwie Molier zka- wszelk. rodz. obuw. wane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcji. 
leżyteśsi szybko, sumiennie i franko x żłdego gat. skóry 6.50 8 bytk, i wymyśl . P J p SWEJ 
9 ; j : n ô. —| zbytk, ; : 4 , i | j z iecai Si 
l uskuteczniają się; do każdego zamó- K wszelkie gat. ob.do ” WE Asorei. A ck JESS „ p Ul Każde 40 akcyj dają zwi do jednego głosu, Żaden jednak akc, onarjnsz nie moża zastęp ować więcej jak 25 
M wienia dołącza się urzędowy plan lo- R jazdyi polowania „10.— i wyżej. |Moliere buc. na prze. głosów we własnemi mocodawców imieniu. . 
terji, każde żądane objaśnienie chętnie antofle - A "0 chadzkęi w domu „ 1.40 „ i wyżej Ñ >. ; 
się udziela a po dokonanem ciągnieniu % uciki dziecęce i dla dziewcząt . F D . od zł. 1.80 i wyżej A W 1 d e d 6 18 
À Mów? Sztyfot 3 ą yżej e n, da. 0. marca . 
wykaz wygranych (o tmu aeres ni ogi w ztyflety dla chłopców i buty ą A , mon 3.— o» K Ì ' 
4 Eo TT wa „EN N e cenniki bezplatnie i franco. Zlecenia z prowincji S Rada zawiadowcza 
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Uprasza sie przeto o rychle zgłasza za zaliczeniem usku'eczniam rychło s : D e A f pa. 
- nie się wprost do domu handlowego : N Bag. Nadużycie, którego się niektórzy handlarze obuwia z moją firmą A GAZ C. k. uprzyw. kolej gal. KAROLA LUDWIKA, 
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1652 4—4  Postalosti-Strasse N. 8. = p s 
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Ostrygi świeże codzień, 
Kalafiory algierskie funi po 40 ct., 
Szynki pragskie na święta funt 55 ct, 1685 5-5 
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W 3 dl d | o h | a mu Łi » |. i p a. wych gości podpisuje się z szacunkiem, à P MO s T pil. “S cykata za funt zł. 3. 1 X, i 
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niej fizykalnej i chemicznej jakości. 1665 3-3 
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Migdsiy wybrane 60 «, 


z drobniejsze DG e. 1 | Hurgundir 95 v. s u 62 SP POENO 12 BĘ a PELI ż 
e EE a 1 łupkach 3,30 v Klosterneuburger 95 €. 3 ś 
Nagroda Montyon (2000 jr) przez Akademię nauk przyrodzoych (In: Rodzy * 89 wia AN = Schateaex Palngyay 120, H - ) y k : 
sty ut francuski.) Medal złoty Akademii medycznej w Puryżu, przyenanej > duże Ricmo Że. ĘŻ| Clareti 75 © y Ę a A e| JR X z e F e ||| © ý D 
x q -9 "TH( z czarne drobne 32 c podej ae LOTA J-z4 ; i Í ; 
AA | | NS D E QUI NA i TITR E r nx galązk=ch 1 zł. = gs re = c. hi M 
posia Ak: LU ` 2u. æ = Ą e EJ <> 
profesora QOSSŁANA HENRY członka akademii medycznej paryskiej, BO Oyksta włoska cnkrowana 120 [= | xusberger B0% w Kinkolnie (anija) i we Wiedniu, 
Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porów- A rarcini drobne 72 c. == Ryster damski 90 c. 


nawczy dokonany w laboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierali 
sześć razy więcej pierwiastków działających , jak wszystkie inne 
preparacje tego gatunku, (Wina, Syropy albo Klixiry) mające najwięk:ze wzięcie | po-iigg 
wodzenie. To właśnie jest powodem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierw- b Daktele Alexandr. 56 « 
szeństwo. Przygotowane na Winie Alicante i z dyastarą, mają smak wyborny i niej a) Orzechy tureckie 56 « 4, | Glańskie likwory 90 c. 
sj rawie'ą nigdy zatwardzenie, b 3 tłoczone 64 c. Starka G0 e., Sbiwowica 80) e. 
i PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRY g toniczne i z b Pilk Za opukow: n » nie nie liczę, wysylki uskuteczniaru odwrotnie. = 
antiyorączkowe, przywracające siły, nadaje sie wybornie w osłabieniu dzieci-i star- E% 3 
cow, bezs:lnosei, trwdnemu powrotowi doszdrowia, zimnicom uporczywym itd. Mm a_a a aa aa M M s Lm M a / 
WINO zŻELAZEM OSSIANA IKENRY ; skurhi tej preparzeji poka- O ES sn z LESERE EC 
zały się cudowne przeciw bladacze-, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku 
krytycznego przejścia, niedokrwistości. wyczerpaniu : osłabieniu. 1026 7— Èg 
WINO z JODEM OSSIANA HENRY Przeciw skrofałom, chorobom kości, 
niemocy ymfatycznej. krzywieniw się kości pacierzowej, wychudnieniw, slabušeiomi 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym skutkiem j 
w suchotach w stop iu miebeepiecrnym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. 
Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier et Comp. na ulicy de Londres nr. 15; We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
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A ac zojć It” mają zaszczyt niniejszem donieść, iż z początkiem kwietnia 
br we Lwowie pod swąfirmąwłasną urządzają Filję 
swego zakładu rolniczych maszyn. | 
js Upraszamy w razie zapotrzebowania jakiegokolwiek rodzaju ma 
Aj szyn, wstrzymać się aż do powyższego czasu, lub przedtym czasers 
udać sie do naszej firmy we Wiedniu 

i Nasz obficie zaopatrzony sklad wszelkiego rodzaju maszyn rolni- 
e) czych umożebnia nam, wszelkim wymogom bezwłocznie zadosyć u- 
4 czynić, a nasz równocześnie urządzony warsztat, wykona wszelkie 
Ą reperacje maszyn najdokładniej i w najkrótszym czasie. 

Upraszamy w końcu przyjąć do łaskawej wiadomości, że nasze 
% biuro znajduje się w kamienicy pod I. 4. n pierwsze piętro, 
| przy ulicy Czarneckiego (dawniej Pańskiej) 

Polecamy się, z uszanowaniem 


Clayton & Shuttle worth. 


Powidła dobre 22 e. 
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koroną wynalazków jest bez zaprzeczenia 


MLEKO POMPADOUR 


$.p. Dr. W. REXA, b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego, 
lekarza zamkowego i fortecznego miastu Budy i Pesztu, 
które sprowadzić można od jego córki BERTY RIX, zmarłej Mille- 
rowej wa Wiedniu, Praterstrasse Nr. 43, 

To mleko Pompadur ma że a za nieszkodliwość ręczy sią. 
zudziwiający szybki skutek, i Flaszha na próbę po 1 zlr., 
przez noc wszelkie jakiekol średnia flaszka po zlr. 1.50, 
wiek nazwy, mające wyrzuby duża flaszka 3 złr. 
skórne, usuwa, a cerze twa- Mleko Pompadour usuwa 
rzy taką bialość i delikatność w przeciągu 2 — 5 dni piegi, 
nadaje, Że zadztwienie u leka- wegry, liszaje, plamy, ćzer- 
rzy wzbudziło i wszelkiego wuność nosa i twarzy, plamy 
rodzaju dyplomami pase wytrabiane, blizry % ospy, 


© R > 


— 
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x 

W interesie sprawiedliwości 
potwierdza się, że przez użycie pkótuva goścowego wyleczyliśmy się 
z długotrwałego i uporczywego cierpienia gośccowego zupełnie, gdyż tylko 
przez jedną noc używaliśmy to plótno. Jesteśmy z tego powodu gotowi po- 
twierdzić każde słowo publikowane na korzyść tego środka i szezerze żŻy- 
czymy, polecamy każdemu na gościec cierpiącemu to płótno gośccowe. 
«ltona, 1. marca 1874. 
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l- Stalnner i żona, 


Odnośnie do powyższego doniesienia, zawiadamiamy równocześnie, ża utrzymywan 
grosse Bergstrasse Nr. 13. powy B , té y ymy y 


dotąd przez panów Wichera& Kerman, skład komisowy naszych rolniczych 

maszyn, z dniem dzisiejszym zwinęliśmy. 
We Lwowie dnia 18. marca 1875, 

1688522 2 Clay 


ne zostalo. zmarszczki i t-d. i nadaje 

Skutek jest natych miastowy, cerze twarzy delikatność i 
gładkość, chociażby niewiedzieć jak zmarszczkami zoraną byl, szczególniej da- 
mom, które wieczór na testr lub bale uczęszczają. 

Również są u nas do nabycia inne Środki piękneści, za których dobroć 
pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca. 

Doskonale działający środek do wytrzebienia wło: 
sów celem natychmiastowego usunięcia niepótrzebuych włosów z twarzy i rąk, 
śalvik 2 zł. 

Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, 
białychlub rudych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Stoik 
z opisem użycia 2 zir. 30 ct. 1103 8—10 

Preparowana pomada do Kkcdzierżuwienia włosów, 
którą przy pierwszem użyciu m Żna każdu gładkie włosy na zawsze kędzierżawić. 
Słoik 95 ct. 

Olejek Jappa niezawodny środek do pobudzenia porostu wlosów. 
W ciągu 8miu dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na 
porost bujnych włosów na głowie i brodzie I złr. 50 ct., wielka tlaszeczka 
2 zkr. 90 ot: 

Eter eskimosowy na odmrożenie, coś nadzwyczajnego w che- 
mii. W przeciągu 3 minut usuwa ten cter każdą ranę z odmrożenia choćby 
zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza się ściśle zastosować się do opisu użycia. 
Flakon'k 60 ct. 

Śliczne mydło różane Rixa, 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 zlr. 10 ct, 

Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsytają się punktualnie 
i sumiennie zs zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy Listy uprasza W 
fi się adzesować: Berthu Rix, verelelichte MisIŁEr, Parfümerie - Specia- 4 

iistin, Wiem, Pratersirasse 43, 2 Stiege. 
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*) Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w aptece p. Zygmunta Ruckera, 
w KRAKOWIE w apt. p. Ernest. Stockmara. 1572 2—3 
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i fabryczny skład komisowy 
J maszyn rolniczych hii 
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PIGUŁKI Z PEPSINY: HOGUA. a 

Preparatowi temu nadano specyalnie ksztalt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożydanemu lekarsi wu i uczy: 
niono skuteczność jego niezawo lną. — Piqulki Hogua przygotowują się w trojaki sposób : 

10 PIGLUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upostsdzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościon. specyalnym żołądka. 

2° PIGUŁKI HOGGA z PELSINY w polyczeniu z zelazem odhkicaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żolądka powikłanym niedokrwistością, nienrocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające. 

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z łodanem żelaza niepodlrgającym rozkła- 
dowi. przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączeni" z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drazliwych. =- igulki Hogga sprzedają się je- 
dynie we Qakonach irójgrauastych i znajdują się w glownych aptekach. 
Dostać motna we LWOWIE w zpł, p. K. MIKOLASCHA i a p. Z. RUCKERA, 


we I wWowie. 


EM Niniejszem mim zaszczyt najnuiżeniej, donieść mim P. T, odbiorcom i ujeutom, Że 5 
F dotychczasowy stosunek i specjalne zastępstwo firmy Clayton & Shutt: lworth do rąk tychże ej 
własnych złożyłem, zarazem więc rozwiązuję stosunek handlowy z panem D. Kerman, lecz 
fabryczny skład komisowy maszyn rolniczych jak dotąd prowadzę i je- e 
dynie najwyborniejsze maszyny i sprzęty niezawiśle z najsławniejszych firm z 
Anglii, Ameryki i kontynentu po najtańszych cenach bezzwłocznie dostarczam i na skła: | 
dzie utrzymuję. 

Wszelkie rodzaje maszyn, pojedyncze czyści składowe tych», mim zawsze w zapasie i 
dostarczam takowe najspieszniej. 

Rep'racje i ustawienia maszyn uskuteczniam niezwlocznie, najlepiej i po najtańszych 


cenarh. | T 
Jan Wichera 


? we Lwowie przy ulicy Grodeckiej. 
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WIEDKYSKIE LOSY MIEJSKIE 


w grupach po 100 sztuk, oddaję w ceniepo 125 zł za kwitami H 91 2 
udziałowemi i za miesięcznemi ratalnemi spłatami po 5 zł. — 


Każda wygrana, która przypadnie w ciągu 8 ciagnień podczas trwania wpłat, a b: I. kwietnia, 1. lipca, 1. października 
1875, 2. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca, 1, października 1976 i 2. stycznia 1877 na ls znajdujący się w jednej z grup, będzie 
pomiędzy 100 uczestników udzialowych rczdzielouą po strąceniu kosztów na kupienie nowego losu tej grupy, w g.tówce wypłaconą, Po- 
jedyncze te losy sprzedają się również po tej samej cenie i pod temi samemi warunkami spłaty, a otrzymaną wygranę, która na ten los przy- 
padnie podczas wpłat, otrzyma posiadacz kwitu. 


Promesy na losy miasta Wiednia po 2 zł. 50 et. i stempel. 


„Delej pozwalam sobie oznajmić szan, P, T. Publiczności, że od teraz prócz zakupna i przedaży efektów państwowych, 
obligacji indemnizacyjnych, akcji, losów, monet srebrnych i złotych, zagranicznych banknotów, także udzielam 


wos ZALICZKI == 


państwowe jakoteż na inne walory, na losy krajowe i zagraniczne, a spiata zaliczki według up dobania może nastąpić odrazu 
ach częściowych, przyczem zauważyć muszę, że wygrana otrzymana na los podczas spłaty przypada właślicielowi los. 


a> Jlecenia = 


na c. k, wata reko j „Askuteczniaw pod najskromniejszami warunkami. Na wszystkie zapytania odpowiadam listami franko. 
Barra oprzecaję dalej jak to jaż dawno wiadomo wszelkie gatunki łosów państwowych i prywatnych ża dowolnemi ezęściowemi 
P » przyczem od wpłaty pierwszej raty przypadająca wygrana pochodząca z zakupionego losu, przypada właścicielowi kwitu ratalnego. 


Promesy na wszystkie ciągnienia. 


Z uszanowaniem 


Ferdinad F. Leitner, c. k. nadworny wekslarz. 


1632 3—3 we WIEDNIU, I. Schottenring Nr. 1. 
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U, k. uprzyw. galic. kolej 


der KAROLA LUDWIKA. 


i OGŁOSZENIE. 


Od 15 marca br. począwszy, wchodzi w użycie no- 
wa taryfa wyjątkowa dla transportu zboża, płodów strącz- 
kowych i wszelkiego rodzaju mlewa w ilościach najmniej 200 cetn. 
ełowych do jednego listu frachtowego nadanych — do Szczecina 
ze stieji kolei [Liwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej i kolei galic. Ka- 
rola Ludwika. 

Taryfa ta ustaje z końcem sierpnia 1875 r., a równocześnie 
z zaprowadzeniem jej znoszą się odnoszące się do Szcze- 
cina opłaty taryfowe zaprowadzonej z dniem lgo lutego 
1875 r. taryfy specjalnej, dla transportu zboża i t. d. pomiędzy 
Galicją i t. d. a Niemcami. 

Taryfy tej nabyć można tak w odnośnych stacjach związko- 
wych, jakoteż u naszej Dyrekcji jeneralnej i u podpisanej Dyrekcji 
ruchu. 


Lwów 13. marca 1875. 
3—3 Dyrekcja ruchu. 
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